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^ychfldzj codziennie, oprócz dni następujących: po Swiętach nroc;^ystyeh iiNio^ 
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i ^ ^ . r „ 
^Wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za i-krctne ob jiszczę  

Łop. G. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 -A rtyku ły  ^dsyłaue do ^  
szczenią w Dzienniku nie zwracają się. V e wszystkich c° 4 ! r l / nl Rk ^  

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arsz aw sk icb .

Kok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. — Kware i •
—Miesięcznie kop. G7 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerat# -6 rsr' 2 
wuje się -N u m er pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca al#’6 PrzW‘ 
czme kop. 5. — Na prowincji na etacjach pocztowych w Królestwie i rJ# ^ le.8'? '  
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie r fr  2 tn  8 e

Miesięcznie kop. 80. c0—

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I  w roku przyszłym będzie wychodził według tegoż samego jak  dotąd 
Programu w tymże formaeie i po tejże samej cenie a m.anowicie: **

W  W  a r s z a w i e ,  z  roznoszeniem : rocznie is. 8 kop. 60, polioczm e rs, 4 kop. 3 0 ; — kwartalnie rs. 2
k o i)  | i ) *  g c z iu 0  k op *  7*2.

Na w s z y s t k i c h  stacjach pocztowych w Królestwies ą w  Cesarstwie wpocztamfach petersbursk im  i mo­
skiewskim . oraz w urzędach pocztowych w Odessie, W iline i Grodnie z przesyłką: rocznie rs. 9 kop. 2 0 ; -

ocznie rsr. 4, 
talnie kop. 20,

iaSnie rs. 2 kop. 30; — miesięcznie kop. 80.k wai

fiiiesięcznie kop. 7.
Prenumei

skich, przj
ł^ragnęcy prenumei

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — K om isja likw idacyjna. —  

Towarzystwo drogi żel. fa b r .- ło d z k ie j.-N o m in a c je .
D Z IA Ł  N IE D B Z Ę D O W Y .— W arszaw a.- P  

gląd polityczny.— telegramy
ezne-

Prze-
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teka* p u b l ic z n a .— Dziennik gub. lu b e lsk i.-K o m ite t tow. 
zachęty sztuk pięknych. — W ypadek. — Poświęcenie cer­
kwi.— Podarunek. —  W yrok sądowy.— Zniesienie p ra­
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D Z IA Ł  FKZJĘDOWY
a r s s a w a ,

«lnla M© :3L8i G ru d n ia .
K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem , po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 18 kop. 33, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. 
b. Janow i Berkowskiemu, właścicielowi części wsi 
Scienna-Micliałki, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Ostrołęckim, Gminie Nakły, wysłane zostało 
do Kasy Okręgowej Ostrołęckiej, celem wypłaty komu 
należy; —w ilości rs. 98, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z  dnia 12 ( 2 4 )  Grudnia r. b. Juliano­
wi Gotout, właścicielowi dóbr Giażyszki, położonych 
w Gubernji Suwalkskiej, Powiecie W ładhlawowskim, 
Gminie Błogosławieństwo, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalńej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 1,361 kop. 43, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. b. Ignace­
mu Zabierzów skiemu, właścicielowi dóbr Sadykierz, 
położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Makow­
skim, Gminie Sieluń, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnąj Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 1,855 kop. 67, przypadające na mooy rozporządzę 
nia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. b. Anieli Nie- 
mojewskiej i Janowi Jezierskiemu , właścicielom dóbr 
Wańszewice, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powie­
cie Kaliskim, Gminie Kalinowo, wysłane zostało do Ka­

sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu nale . 
zy, w ilości rsr. 9 ,440 kop. 20, przypadające na mocy 
rozporządzen i Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r  b 
R odzińskim , właścicielom dóbr Glinki, położonych w 
Gubernji W arszawskiej, Powiecie M ińskim, Gminie 
Otwock, _ wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej W ai!

“ o l ’on s T  WyPiat^ k° mU naleźy; ~  w ilości rs. 
1 0 , 5 8 0  kop 34 przypadające na mocy rozporządzeni*
Komisji z d. 12 (24) G rudnia r. b. Emiljanowi K ret- 
kow shem u, właścicielowi dóbr Zakrzewo n o łn u  l  
w Gubernji W arszaw skiej, Powiecie Włocławskim 
Gminie Baruchowo, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy  — w 
ilości rs. 13,322 kop. 50, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 12 (24) G rudnia r  b TU
E d w a r d o m  F r o z o r , w ła ś c ic ie lo w i  d ó b r  S i a r  ’ ' li
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie G ó r ^ I  
Kalwaryjskim, Gramie Konary, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w ypłaty komu 
lezy; — w ilości rs. 80,939 kop. 86 nrzvnl l 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 f a U  n  “ i 
r  b. H r. Augustowi PotocU em ,, wlJoiiS™ ^  
N .eporę,, położonych w Gubernji W arszawskiej, Pow;!  
cie W arszawskim, Gminie N ieporęt, wysłane z o s t a ł ^  
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty kom« 
n a le ż y ;-w  ilość rsr 310 kop. 2, przypadające „a  mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 12 (24) G rudnia r  b 
Franciszków, Napiórkowskiemu , właścicielowi części 
wsi Surodowka, położonej w Gubernji Płockiei T ?  
w iece Łipnowskim, Gminie Czarne, wysłane S ł o  Jo’

wncńci czy dojdą?. Zawsze to złe skutki wywiera, jak i trzymając w rękach księgę turecką, D e i n T 'w ^  
pomiędzy rodziców i dzie-i, mięsza się ktos z rodźmy, wschodnich -  i rozmyślał o starożytności k r a i n  w  

 Tak? tom ja wszystkiemu winna! zawołała pa- I któwm ma n :n* wTak? tom ja wszystkie—  
ni Tadeuszowa— Więc potrafię złe naprawić. Napi­
szę że panna Różycka kocha go nad wszystko, że 
c h c i a ł a m  tylko zazdrość w niin ( budzić, poszlę mu 

i natychmiast pieniędzy na powrót do kraju — byleby
4 s-_ Jest tu i stary K air. a poczta austrjacka naj- i doniósł mi jaką drogą dojdą go najprędzej.. 

iW llTpT r,^ J r  _ „ u ....... Q T4 1 n  io  m s t f ł r l o  mnip uiP.P, 1 l a  OC1DIS
D e w  * • J J \ u i r ,  a  p u u z u t  a u s u j a L u w

ni^isza, więc proszę ściśle adres zachować: S. B 
w a n  Cairo in Egitto 
Alla posta Austriaca.!

n  ,atrzciez państwo, gdzie on nie był?! zawołała 
1 111 u drowążowa.
dalTtA *Ci° vvidz>ał, co przeszedł?!. Nie pamiętam jak 
Pan t °  r?^saRder Wielki zaszedł do Indji?. dodał 
^ " •  Zazdroszczę mu!
dra \ \b i iCZeg0 zazdrośeić! Co nam tam do Aleksan- 
ia u  *łleS0?'!. Lepiejby zrobił żeby wrócił. Kocha 

o-®' nie poszła, do czego to.podobne?!
%ło nisaz r-a tcmu w'UI!ai rzekła pani Janowa. Po cóż 
ciażbyT,' Zy Pai)na Bronisława idzie za mąż? Cho- 
  i  * ncielt posłać mu pieniędzy, nie mamy pe-

236? 228’ 229> 230, 231, 232, 234, 235,
255, 257 ’ t t i ’ 245’ 246> 247, 248, 253, 252, 253,
270, 27^’ 209, 261 , 263 , 264, 266, 268, 269,
284 i 286  275, 276’ 277. 280, 281, 282, 283,

Uiuai — -e n  “ - j - n  e -
 Kiedy nie pisał do mnie, więc i ja  odpisywać mu

nie będę, rzekł pan Jan, ale niechaj siostra doniesie 
mu, że urazy nie mam do niego — i potrafię także 
mu dopomódz.

— I ja  naruszę schedę Adolfka, dodała pani Jano­
wa, nadając wielkie znaczenie swoim ofiarom, a jakieś 
kilkaset złotych poświęcę dla niego.

 0 , mój siostrzeniec nie potrzebuje takich ofiar!
To co ja mam, będzie dla niego dostateczne, odpo­
wiedziała pani Odrowążowa.

— Zobaczemy jak to będzie, rzekła znowu pani 
Janowa, pokrywając urazę. Najpierw niech wróci.

— Zaraz dzisiaj piszę do niego— 1 tak me odbie­
rze listu aż w lutym, powiedziała pani Tadeuszowa— 
i obstawiwszy się świecami, paczęła pisać! Na drugi 
dzień, list własną jej rę k ą  eddany został na pocztę, 
a pani Zagórska, doniosła Różyckiej, że Stanisław
znajduje się w Afryce. .

Na tarasie małego domku, przy jednej z ustron- 
niejszych ulic Kairu, siedział zamyślony Stanisław

którym sig znajdował.^Historycy u i r z y m ^ ,  ż e jM -  
stwo Egipskie założono na lat 16U Drzed n n u , f  
że pierwszym królem, mianowany tam został potomek 
Chama zwany według jednych Mesraim, według in

-m enRS’ \  ten UStanT ' ił obrztdy ofiarne, oraz 
cześc dla Bogow; więc od czasów Menesa aż do Me 
nsa Sezostrysa Azychisa, (*) zwycięzców: Kambyze" 
sa, Aleksandra Wielkiego i Napoleona, ileż tam wiel-
ślei ial? ° V' ypa W’ da^ cJ’ch obszerne pole do m y-

Błąkał^ się tak Stanisław myślą wśród wieków i 
czynów, uprzytomniał sobie nędzę niewolników note 
gę Faraonow, przybycie Jakóba z rodziną do e 2 '  
plagi, wyjście izraelitów przez morze Czerwone- w S ’ 
sienie sławnego labiryntu za czasów dwunastu rząd ' 
cow, składającego się z 12 olbrzymich n a łu ó f  ą 
ziemi i 12 tu podziemnych; u p rzy tL n ia ł na
Amazysa wznoszącego świątyni? T n l  °bl? Cf sy 
rego dwa tysiące ludzi przez la t trzvP“ °Wa? ,a któ* 
brzymi kamień Nilem, z którego zrobion™*!!*2— i? "  
piict, M i w  i6  M d

nn7(I L ? C,ał Z? r ° Wadzić zwy<‘zaj, ażeby wolno było 
pozyczac pieniędzy tylko na zastaw ciał ojców, a który
.y  , a lego ciała nie wykupi ma być wraz z dziećmi 
pozbawiony pogrzebu.
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Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem wypłaty komu n a ­
leży; — w ilości rsr. 80 kop. 61, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) G rudnia r. b. 
R zeszo tarsk im , Skulskiemu  i sukcesorom Sadowskiej, 
właścicielom części wsi Suradówko, położonej w Gu- 
bernji P łockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Czarne, 
wysłane zostało do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 68 kop. 83, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 
(24 ) Grudnia r. b. Ludwikowi D ąbrow skiem u, właści­
cielowi dóbr Brudnice, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Sierpeckim, Gminie Smoszewo, wysłane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 97 kop. 23, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. b. 
Janowi Rożnowskiem u, właścicielowi dóbr Postruże- 
małe, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P łoń­
skim, Gminie Krysk, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 1,155 kop. 56, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. b. Franciszee 
P iaseckiej i Celinie i Bronisławie M ajew skim , właści­
cielkom dóbr Modrzewie, położonych w Gubernji R a­
domskiej, Powiecie Iłżeckim, Gminie Tarczek, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem w ypła­
ty komu n a le ż y ;-w  ilości rs. 61 kop. 61, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 2 (24 ) Grudnia 
r. b. Sukcesorom Tom asza Podleckiego, właścicielom 
części wsi Smoszewo B., położonej w Gubernji P łoc­
kiej, Powiecie Sierpeckim, Gminie Smoszewo, wysłane 
zostało do Kasy Okręgowej Mławskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 1,560 przypadające na 
mocy rozporządzenia. Komisji z d. 12 (24) Grudnia r. b. 
Marji P ietruszyńskiej, właścicielce dóbr P isary , poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, 
Gminie Jakubowice, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rs. 64,185 kop. 68, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. b. Suk­
cesorom Romana Jabłonowskiego , właścicielom dóbr 
Gowarczów, położonych w Gubernji Radomskiej, P o ­
wiecie Końskim, Gminie Gowarczów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 51,045 kop. 28, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia 
r. b. H r. Teofilowi Suchodolskiemu, właścicielowi dóbr 
Doroguśk, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Chołmskim, Gminie Dorogusk, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Lubelskiej, calem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rs. 930 kop. 28, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 12 (24) Grudnia r. b. Ko­
ściołowi parafjalnemu we wsi Mogile w A ustrji z dóbr 
W iktorowice, położonych W Gubernji Kieleckiej, Pow ie­
cie Mi chowskirn, Gminie Luborzyn, wysłane zostało 
do depozytu Banku Polskiego; - w  ilości rs. 7 ,434 kop. 
89, przypadające na mocy m,-porządzenia Komisji z d. 
12 (2 t)  Grudnia r. b. Hajmanowi O riin feld , w łaści­
cielowi dóbr Sławoszewo, położonych w Gubernji K a­
liskie'" Powiecie Konińskim, Gminie Slawoszewek, wy­
s ła n e ’zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 5 ,553 kop. 9 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 
(24) Grudnia r. b. Józefowi Zarem bie, w łaścicielowi

kości, a 6 wysokości. Bóg wie co nie wirowało po je 
go głowie, gdy uczuł lekkie dotknięcie ramienia i uj­
rzał pi zed sobą przyjaciela Henryka.

— Listy z Polski!, zawołał ten ostatni.
— Achl to od inojej ciotki.
— Czytaj! rzekł Henryk, siadając przy nim na spo­

sób turecki na rozesłanej makacie. Tak jestem cieka­
wy, jak gdyby moja rodzona pisała matka.

Stanisław, ze czcią prawie otworzył list pani Odro- 
wążowej, przycisnął go do ust i czytał:

„Najukochańszy Stasiu!
Chciałam zrobić dobrze dla ciebie i dla tej biednej 

Broni, a tymczasem stałam się tylko przyczyną no- 
wyeh zmartwień. Zdawało mi się, że jak napiszę: ona 
idzie za m ąż, zazdrość obudzi się w tobie, przybę- 
dziesz do Warszawy, przeprosisz ją i połączycie się 
z sobą, a chociaż nie posiadałeś w tej chwili mająt­
ku, toc przecie wszystko co mam dostanie się tobie i

r°biono ci wcale. Wyjechałeś, stało się!.
“  f  p l 'oszła> nie chce słyszeć o niczem,

"or7vła ri ona biedna wycierpiała za to że
a b ri wree teg0 opisać nie Potrafię. Ty maszdobre serce mój Stasiu, kochasz ją, na drogę przyśle
Ci pieniędzy, bylebym tylko wiedziała jakim s Jsobem
będzie najpewniej; rzuć już raz swoje przesady zrób
0tiarę z dumy za ofiarę serca i przywróć szczęście
tym nieszczęśliwym kobietom bo i pani Zagórska
cierpi na tem wiele. Nie zechcesz korzystać teraz
z ich majątku, który zawsze dostanie się wam, to
z  łatwością będziesz mógł miec inne utrzymanie. Czy

dóbr Gronów, położonych w Gub. Kaliskiej, Pow. Sie , 
radskim, Gminie Majaczewice, wysłane zostało do Kasy j 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem c ypłaty komu nahży; — j 
w ilości rsr. 160 kop. 39, przypadające na mocy rozpo- j 
rządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. b. D y r -  j 
ksom, właścicielom dóbr Bożewo-szlacheckie, położo- j 
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim , Gminie i 
Stróżęcin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło - 
ckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 167 
kop. 14, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji ; 
z dnia 12 (24) Grudnia r. b. Juljannie Rejchel, w łaści- i 
cielce dóbr Brzeszc?ki-duże, położonych w Gubernji ■ 
Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Rogowo, wysla- j 
ne zoslało do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem wy- 
płaty komu należy;— w ilości rs. 199 kop. 15, przypa- . 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z unia 12 (24) : 
G rudnia r. b. Domieeli Sulkow skiej, właścicielce dóbr 
Brzeszczki-duże, położonych w Gubernji Płockiej, P o- ■ 
wiecie Rypińskim, Gminie Rogowo, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 256 kop. 36, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia 
r. b. Mośkowi Chalbersztat i Sukcesorom Osieckim  
właścicielom dóbr Kłak, położonych w Gubernji P ło- ; 
ckiej, Powiecie P b  ckim, Gminie Drobin, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko- ; 
mu należy; — w ilości rs. 282 kop. 6 5 , przypadające na j  
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia 
r . b. Piotrowi G rochowskiem u , właścicielowi dóbr 
Przezdziecko-Lenarty F ., położonych w G ubernji Łom­
żyńskiej, Powiecie. Ostrowskim, Gminie W archoły, w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 1,658 kop. 61, przy- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 
(24) Grudnia r. b. Michałowi Sadowskiem u, w łaści­
cielowi dóbr Majkowice, położonych w Gubernji Kie j 
leckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Gruszów, w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wy­
płaty komu należy;—w ilości r.-r. 1,487 kop. 33, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) 
Grudnia r. b. D rza m iń sk im , właścicielom dóbr Gozd, 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Łukow ­
skim, Gminie Miastków, wysłane zostało do Kasy G u­
li ernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 1 ,413 kop. 40, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r. b. H r. 
Edwardowi P rozor, właścicielowi dóbr Pilica, położo­
nych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Górno K al- 
waryjskim, Gminie Konary, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;—w ilości rsr. 5 ,164 kop. 72, przypadające ca mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudnia r .  b. 
Szymonowi Rudawskiem u, właścicielowi wsi Dobro- 
wola, położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie M ław­
skim, Gminie T urza, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Płockiej, celeai wypłaty korau należy; —  w ilo ­
ści rsr. 306 kop. 47, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 12 (24) G rudnia r. b. Kazimie­
rzowi Zdziarskiem u, właścicielowi dóbr Szulbory D. B. 
E ., położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P ło ­
ckim, Gminie S taroźreby, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 982 kop. 78, przypadające na mocy rozporzą­

dzenia Komisji z dnia 12 (24) G rudnia r. b Otylj 
B ejt, właścicielce dóbr Miączyno A. C E  , położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie D ą­
browa,-w ysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilośei rsr. 242 kop. 
80. przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 4. 
12 (24) G rudnia r. b. W acławowi Żochowshem u, wła­
ścicielowi dóbr Grąbczewo-male B., położonych w Gu­
bernji Płockiej, Powiecie Płońskim , Gminie Nacpołsk, 
wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 1,959 k- 42, p rzy  
padająee na mocy rozporządzenia Komisji z d. 12 (24) 
Grudnia r. b. Józefowi Szur, właścicielowi dóbr Kon*' 
rzewo-zawady, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, P ° ' 
wiecie Makowskim, Gminie Karniewo, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 16,822 kop, 10, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Grudni* 
r. b. Ignacemu B iałeckiem u, właścicielowi dóbr Skrzyń* 
no, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie W ieluń' 
skim, Gminie Skrzynno, wysłane zostało do Kasy Gu* 
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 234 kop. 83, przypadające na mocy rozporzą 
dzenia Komisji z d. 12 ;24i) Grudnia r. b. Piotrowi Z(t~ 
wadzkiem u, właścicielowi części wsi Józefów B>, poł°" 
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powieeie Brezińskinit 
Gminie M roga-dolna. wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy.

Towarzystwo D ro g i Ż elaznej F a b r y zn o -Łódzkiej- 
R ada Zarządzająca, odpowiednio do §§ 33, 34 i 35 U sta ' 
wy Towarzystwa, ma zaszczyt wezwać AkcjonarjuszóW 
Towarzystwa na Zgromadzanie Nadzwyczajne odbyć si? 
mające d. 18 (30) Stycznia 1868 r. o godzinie 10 z ra* 
na, w biurze Zarządu przy ulicy M arszałkowskiej p°d 
N. 10-66p. D la zasiadania na Ogólnem Zgromadzeniu, 
Akcjonarjusz posiadać winien najmniej dziesięć Akcij- 
Akcje te złożone być mają najpóźniej do d. 4 (16) S ty  
cznia 1868 r. do godziny 3-ej po po lu ln in  w Warsza* 
wie, w Kasie Głównej Towarzystwa; za granicą, w ty 11'  
że terminie: w Berlinie w domu handlowym Jos. Jaques, 
w Amsterdamie w domu handlowym Lipproan Rosen* 
tha! i spółka. Świadectwa wydane na złożone do zacho' 
wania akcje lub na depozyt ich w Banku Polskim, w U' 
czbie najmniej dziesięciu, dają prawo do otrzymania kart 
wnijścia na Zgromadzenie ogólne, jeżeli skład akcij na­
stąpił w czasie powyżej przez Radę Zarządzającą ozna­
czonym. Do składających się akcij, dołączony być wi­
nien wykaz numerów tychże akcij w dwóch, jednobrzmią­
cych egzemplarzach spisany i podpisany. Jeden egzem­
plarz poświadczony przez Kasę, doręczony będzie sk ła ­
dającemu akcje, jako dowód przyjęcia depozytu. Za oka­
zaniem takiego kwitu depozytowego, udzielone będą 11 
wnijścia do sali pos edzeń, karły wejścia imienne i oso­
biste z oznaczeniem liczby głosów i odpowiednią liczbą 
kartek do głosowania. Akcjonarjusze pragnący korzy­
stać z prawa wyznaczania zastęp ów , udzielą zastępco*1 
swoim pełnomocnictwo na papierze bez stępia. Po od­
bytem posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Akcjonarj*' 
szów, akcje deponowane wydanemi zostaną deponentom, 
za zwrotem wykazu opatrzonego kwitem depozytowy*1 
Kassy, o którym wyżej była mowa. W  myśl § 38 Usta­
wy Towarzystwa, żaden Akcjonarjusę w osobie swoj0J 
więcej nad dziesięć głosów łączyć nie może.

pracami literackiemi, czy jako tłomacz, zarobisz so ­
bie przecie na utrzymanie; nas niedługo już na świę­
cie, co dzień starzejemy się widoczniej ze zmartwie­
nia, żeś tak oddalony od kraju.

Wracaj mój Stasiu! pisz natychmiast, ojciec, ja, 
wszyscy, przyjmiemy cię z otwartemi rękami, a twoja 
Bronia będzie chociaż raz zupełnie szczęśliwą,. Kła­
niaj się od nas panu Henrykowi, któremu jesteśmy 
wdzięczni za udzieloną ci pomoc; jakżebym rada zo­
baczyć go kiedy!.. Odpisuj natychmiast, Do list idzie 
bardzo długo — i może nie dożyję twojego wesela; 
mam jakieś sny bardzo przykre.

Kochająca cię ciotka
Odrowążowa.”

— Pisz i jedź! zawołał Henryk. Chiałbym być na 
twojem miejscu!, Ujrzysz kraj rodzinny, ojca, ciotkę, 
kochankę. Oni wszyscy pamiętają o tobie, a ja gdy­
bym umarł, może pies tylko jakiego turka zawyłby 
przy mnie. Nie jestem dzisiaj ani ckrześcianinem, ani 
mahometanem, wierzę tylko w honor, cierpliwość i ro­
zum, przypuszczać muszę fa ta lizm , ale zawsze będę 
czem byłem. 0! jakże chciałbym być w kraju.. Może 
wyruszyłbym znowu do Indji lub Ameryki, ale rad- 
bym kilka godzin popatrzeć na swoich.

— Wrócę! jestem niewdzięcznikiem! zawołał Sta­
nisław. Gdyby nie spotkanie z Celiną, o której mó­
wiłem ci, byłbym zapewne już mężem Bronisławy.

— Nic złego żeś zwiedził taki obszar świata. Wi­
działeś wiele, to przyda się z czasem. Ambicja twoja 
skierowana dobrze, wyrobi w tobie moc charakteru,

a pamiętaj, jak będziesz ojcem, chowaj rozumnie dzie­
ci. Bo u nas dziwny jeszcze w kraju zwyczaj, mówi# 
twoja babka była taką a takąż domu i paranteli, lecz 
nie uczą dzieci co poczciwego zrobił który z Przofj 
ków. Jakże mogą poznać ciężar obowiązku jaki rod 
na nich wkłada?.

Gdy Henryk kończył mówić w podobny sposób 
dano mu znak, że jakiś podróżny żąda tłomacza. .

— Cały dzień biegałem z jakimś lordem, odpow ie­
dział Henryk; zapłacił mi dobrze, chcę o d p o c z ą ć  - k *2 

ty Stanisławie. -- .
— Zgoda, zawołał Buczycki. Od paru tygod0'1 

jestem z twoięj łaski zdolnym na tłomacza. ,
W pół godziny później, Stanisław stanął już 

owym podróżnym i zapytał się w języku francuzk i® - 
na jak długo żąda jego usług?

— Chciałbym zobaczyć wszystko, odpowiedział tu­
rysta. Z osobliwości, najwięcej obchodzą mię Ponfl̂ i  
ki. A wrażeń chciałbym szukać p o m i ę d z y  dama® 
afrykańskiemi i lwami puszczy. Jestem zapalon) 
amatorem łowów, jako polak. -

— Mój ziomek?! Zawołał Stanisław w języku oj 
czystym. . -

— A! to wybornie, żeśmy się spotkali. Zamawia 
pana na cały miesiąc. Jakiego pan żądasz wynag 
dzenia?

— Dukat dziennie. ,
— Zgoda, najchętniej!... Jestem bogaty, po<1 J0 

nawet panu honorarium jako ziomkowi... Da
tu zamieszkujesz?
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R a d a  Z a r z ą d z a j ą c a  T ow arzystw a D rog i Żelazne) 
Fabryczno Ł ó d z k i e j  — Ma honor oznajm ić, że kupony 

A kcij T ow arzystw a D rogi Żelaznej F ab ryczne  Ł ódz­
kiej, p ła tne  d. 20 G rudn ia  (1 Stycznia) 1 8 67 /8  r., wy-

francuzkich i w łosk ich  przed w łaściw em i r e p re ­
zentacjam i kraju, w obec przesilenia gabineto­
wego we W łoszech , tak w P a rjżu , jak  i we 
F lorencji prędzej przew idują wojnę niż pokojo-

m czasem , p. Rouher, jak donosi
iż

dziel treści pow ażnej, ani naw et takich  książek p o p u la r­
nych w rozm aitych gałęz iach  wiedzy, k tóreby  obok za­
let literackich , m ieściły  w sobie w iadom ości nauko ­
we, tak  niezbędne dla każdego człow ieka w spó łcztsnej 
nam  epoce. N a tu ra ln ie , że w obec takiej zmiany w  po­
jęciach  , p rzy  tym nastro ju  naszego społeczeństw a, jak ie  
zaszły w ostatnich czasach, dzieła  p e łn e  u top ij fan tasty -
f*7.nvr*h. m h  n n o i m n m n a  x x ,   n -  ^

V*
W  Paryżu k rążyła  pogłoska, że jen era ł M e-

—  U .  v_z z V* '  r  1 U I C I 1 L I 1  U I C U Z z l
p ła c a n e  b ę d ą , sto so w n ie  do w y b o ru  A k c jo n arju szo w , po- . ^  narady. Tj

w S w d e  t  2L ^ e” G łó iL j  T o w ^ w i  przy ulicy  ! BUSZ dzisiejszy telegram , Oświadczył W izbie, Iż zaszły w ostatnich czasach , d z ie ła  pełne utopij fanVasty-

M arszałkow skiej N. 1 0 6 6  lit, P , albo złotem , licząc p ó ł- Francja niezbędnie potrzebuje 8 0 0 ,0 0 0 -c z n ą  ar- “ “J® ’ u °  0? o b S S m V o f c c E ^ j ?11 niezgodne z tera “

■- - ib" m « -  - - - - -
dzenia, i bezw ątp iem a me znajdą m iejsca w p ro jek to w a­
nej bibljotece. P o trzebę  pow ażnego czy tan ia  spo łeczeń-

o a iu c  ,u -JDu v ,„ v  ------------ -  ■ ■---------  o ~ J ~ J  r   s tw o  nasze  c o ra z  b a rd z ie j u czu w a , i ży w im y  n a d z ie ję  że
m ent powtórnie ośw iadczył się  w zględem  niego myśl urządzen ia b ibljoteki publicznej, odpow iadającej

n n s t a n n w i ł  fra r o z w ią z a ć  P r z v  w szelkim  w ym aganiom , dozna gorącego spó łczucia  ze
strony  całej naszej publiczności. B rak u  zaś dobrych  
dzieł, przy tej obfitości przek ładów , dokonanych w osta­
tn ich  czasach na język  ru sk i i poniekąd na  język  polski 
nie pow innibyśm y uczuw ać” .

* ( D  z i e n n i k g u b e r .  L u b e l s k i ) .  W arsz. 
D niew . pisze: Ze zm ianą redakcji, D zień . gub. lubelski 
przybra ł inny ksz ta łt, albow iem  począw szy od 42 -g o  
num eru, zmienił na  lepsze fo rm at, p ap ie r i d ruk . Część 
nieurzędow a tego dziennika poczęła  zapełn iać się ciekaw e- 
mi artyku łam i. Życzyćby ty lko  należało , ażeby zw róco­
no w iększą uw agę na  kw estje miejscowe. T a k  m iędzy 
innem i, w skazyw aliśm y po dw akroć na  dziwny fak t w  
L ublin ie , na  w iększą w tem  mieście śm iertelność w  p o -

im perjał po rs. 5 kop. 15;  r  v
kurs w k ra ju  mającem i, p o d ł u g  dziennego kursu  G ie ł-  ______ __ ____
óy W arszaw skiej; albo też wekslam i, przez dom 1' “n (ik r i nabrea zam ierzył pow ołać do now ego gabinetu  
* 7  j .  G. B loch, na zlecenie akejonarjusza. na i in, game yyojskowe Żywioły, 3 W razie gdyby parła - 
P aryż , Londyn lub A m sterdam  w ystaw .onem i, licząc: za t>ame 
Sto m l,li 107 ta larów  Druskich, 400 franków , 16

w B er- 
ta laram i prus-

Sto rubli srebr.: 107 talarów  pruskich , 
funtów  sterlingów , 188 guldenów  holenderskich; 
linie, przez dom bankiersk i Jos. Jaques, 
kiemi, pod ług  kursu  wyżej oznaczonego, 
mie, przez dom bankierski L ippm an R osenthal i spo tka, 
guldenam i holenderskiem i, rów nież w edług  kursu wyżej 
oznaczonego.

w A m sterda-

nieprzychyluie, postanow ił go rozwiązać. Przy  
obecnem  usposobieniu w e W ło sz e c h , rozw iąza­
nie parlam entu m ogłoby być bardzo Diebez- 
piecznem , gdyż wybory m ogłyby wprowadzić 
do now ego parlamentu przeważną w iększość  
krańcowej lew icy, która dostaw szy się  do steru, 

! m usiałaby dążyć bezzw łocznie do opanowania  
^ » « ^ . - ^ ^ ^ ^ L t a l i : ^ o m o - j j a k i m b ą d ź  sposobem  Rzym u, dla zapobieżeniaj/rzez    j -

w ojskow ym '(z d. 10 g ru d n ia ), m ianow ani zostali: pom o­
cnik naczelnika 8 -e j dywizji piechoty, jenera ł-m ajo r - 
kowicz —pom ocnikiem  naczelnika miejscowych wojsk o- 
k r?gu w ojennego w arszaw skiego; szef sztabu 3-ej dyw i-ł vgu w oiennego wai 0
W  grenadjerów , pułkow nik  W ojTfo— dow ódcą 8 -g o m o - 
skiewskiago p u łku  grenadjerów  w ielkiego księcia h ry- 
óeryka M eklem burgskiegc;—  (z d. 11 grudn ia), liczący 
' i ?  w arty lerji pieszej gw ard ji, pułkow nik  rak ietm  ow 
zakładu m ikołajew skiego Wrocztnski—dow ódcą arse­
nału arty lerji okręgu wojennego w ileńskiego, z w ykre­
śleniem z a rty le r ji gw ardji; dow ódca p a rk u  ruchom ego 
21 brygady arty lerji Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej 
K siężny O lgi Teodorów ny, podpułkow nik  Bujemskl 
dow ódcą 2-ej baterji tejże brygady.

d z i a ł  n i e f r z ę d  o w r

czem u, koniecznem by było  przyjęcie przez W i­
ktora-E m anuela dyktatury. W iktor-E m anuel 
tym czasem  usiłuje pozostać w dobrych stosun­
kach z gabinetem  tuileryjskim , czego najlep-  w i j^ z ą  w rem mieście sm iertem osc w p o -
SZym  dowodem jest pow ierzenie jenerałow i Me - , rów naniu  z liczbą urodzeń. T oż sam o potw ierdza D zień . 
nabrea m isii utworzenia now ego gabinetu. gub. lubelski w num erze 44 , z k tórego  okazuje się, że

Telegram  dzisiejszy podaje dość zagadkową ? q g0 P j Z a  , ° 4 s °  lis topada urodziło  się 
, ,  , . * - i * U i  - i  tam  9, zm arło  zaś 24  osób, a  zatem  p raw ie  o tr z v  razu

wiadom ość o skoncentrowaniu silnej floty angiel- więcej niż u rodziło  się. '

skiej na wodach M alty. * ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k
Zwracamy uwagę czytelników  naszych na za- p i ę k n y c h  w k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m ) ,  zaw ia- 

mieSZCZOne poniżej korespondencje Z Paryża. dam ia członków  swoich, że stosow nie do a rty k u łu  44
U staw y  to w ar ystw a, o d b ęd ze  się w  lokalu  w ystaw y  w 
dniu 18 (3 0 )  b. m. zw ijanie i w k ładan ie  do kó ł lo te ry j.

O
W arszaw a, 

dnia 16  (2 8 ) G rudnia.
D ziś otrzym aliśm y jeszcze mniej dzienników  

niż wczoraj, a na wiadomościach w nich zawartych, 
wyraźnie odbija się  piętno św iątecznego spo­
czynku.

E te n d a rd , półurzędow y d zienn ik  francuzki, 
w skrzesił projekt konferencji, powszechnie uw a­
żany za pogrzebany. D ziennik ten donosi, że  
układy pom iędzy lóżnem i gabinetam i w przed- 
S o d J  S e k c j i  ciągle się toczą i «  tym celu

T e l e g r a m y
D z ie n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

j  nych numerów akcij zapłaconych i numerów obrazów do 
; losowania nabytych, — zaś następnego dnia 19 (31)
i isrnny.iniA 1 w ) 11 d «i« o « ~ i ---------- • , . ,------------------------- -  - . . ,--4 ----- r r  ,v6 '/ A O 1 /? O

P a r y  Ż ,  2 7  g ru d n ia .  Z a p e w n i a i a  ? 0Qzl"le 1 2 e J w południe samo losowanie, na które m a- 
J L n t ™ « r . n {n  d l , , , ;  . . . .  Ją W° 'ne W“JSCie cz łonkow.e, za okazaniem biletu rocz-

1 8  3 7 • . ' z
ie  kraj potrzebuje armji 800 ,000
lu d z i  W o j n y  k r y m s k a  i w ł o s k a  
dowodzą konieczności porównania 
sił zbrojnych Francji z siłami zbroj- 

, r , . . nemi innych mocarstw, i przedstawił
m iocie konferencji ciągle się toczą i niezbędną konieczność reorgani-

_ skoncentrowaniu silnej floty an- nego.

giełskiej pod Maltę. N a dzisiejszem * (W y p a d « k). W dniu wczorajszym, K onstancja
posiedzeniu izby, Rouher zbijając Czajkowska, zostająca w służbie pod N r. 600c przy u li.
poprawkę p .  Louvet, oświadczył, i  ry. Blelaósk,ej> zamierzyła sobie odebrać życie przez po- 
f  r .  • . i • . .  ^  ^  ^  ^  wieszeme sie. lecz wcześnie dost.rwinno  L

■ -  J  UU*
wieszeme się, lecz wcześnie dostrzeżona, odesłaną zosta-

S ^ e f o  “ d z i e ń l f  g l n e f u  W o n i / i . ^  j
nikt i^e wierzy w S o j k . e  d o  skutku konferenejt j 
i po tak s p r z e c z n y c h  oświadczeniach m inistrów ,

— Od kilku miesięcy.
— I nie wracasz do kraju? s
— Czekam tylko na pieniądze z domu, bo okręt na j

którym jechahm uległ rozbiciu.tórym jechałtm uiegr rozoiciu. .
-  Jestem hrabia N    jakże twoje nazwisko?

Czy pau po-

la  do aresztu  policyjnego, d la  postąp ien ia  pod ług  p r a -  
W « . P r»yc«y"ą  zam iaru  samobójstw.-,, m iało  być surow e 
obejście się z m ą p aństw a u k tórych  s łu ży ła , Względem 
czego stosow ne spraw dzenie zarządzono.

     .
/  ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i ) . -  Wil. 11'iest. dono­

si z pow iatu dzismeńskiego, że tam  od czerwca do w rze­
śnia poświęcono trzy  cerkwie praw osławne, przerobione 
z ko.-ciołow katolickich, jak o  to  we wsi Paw ołokach w 
m iasteczku B oginie i w dobrach W oropańszczyńsku *

* ( P  o d a r u n e k ) .  G aze ta  Kijewlanin  donosi że 
właściciel zakładu konfitur kijowskich A leksander  B i ła -

dzie się powszechne głosowanie na wyspach duńskich k L g o V S C ^ ^  Wiel‘
i w Indjach zachodnich co do sprzedaży tych wysp S ta -  : fia row ,n e  Jeg o  Wysokości konfitury p ,e r^cień’ za ° -  

j nom Zjednoczonym. ^ ^ . B u L ) ^  ( W y r o k  s ą d o w y ) .  H fc J  z 8-g0 grudnia po-
| daje co następu je  o procesie w ytoczonym  przez ku p ca  

d s t  a w i e n i e a m a t o r s k i e  w L u -  P etrow a: D n ia  20-go  listopada, na  połączonem  posie-

( Correspondenz Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* Kopenhaga , 22  grudnia. W m. styczniu odbę-

— Buczycki, panie hrabio...
Nie znam, ale to wszystko jedno.

(P  r  z e i D nia 20-go listopada,
lubelski donosi: W e środę, 29  ■ dzeuiu ciw ilnego kasacyjnego i 1-go departam entów  se-

roz-

siadasz majątek w kraju? ,
—- Ojciec mój ma wioskę, a  j a  chciałem tu j 

gacić się. , .
— I omyliłeś się porządnie... By wa to często.... 

Wiesz panie Stanisławie, zrobię ci propozycyjkę. e- 
steś młody, podobasz mi się, za trzy miesiące będę w 
kraju z powrotem, taki jak ty sekretarz, byłby mi 
nardzo potrzebnym, zostań przy mme-

— Propozycję i ana hrabiego, uważam za os wj
grany na loterii. . , , .

— I pan jesteś wybornym dla mnie naby iem. 
Na honoi! mieć takiego woj a żera sekretarzem, to
dzo po pańsku... Będziesz moim przyjacielem, zape­
wne jesteś i dowcipny, a przynajmniej wesoły, me 
unudzę się z tobą... Przystajesz na tysiąc rubli ro­
cznie i koszta podróży?

~  Zgoda panie hrabio?
Ale nie opuścisz mię za powrotem do kraju. 
Jeżeli pan hrabia nie zethce wyruszyć w świat 

Po raz drugi.
nie, odpocznę! a w każdym razie dam już 

ię radę bez ciebie— i zrobię cię administratorem 
moich dochodów... Czy zgoda?

— Zgoda! J

—  B °d t l a k t u s t n 3?
£ Zle najzupełniej dostatecznym! (d . c. n )

b l i n i e ) .  D zień . gub. -  ̂ ^-------------------- , — o - - ——j ««(, «! im u^nioi
listopada, dane było tu  trzecie przedstawienie am ator- S natu rządzącego, stanowiącem pierwszą instancję, roz. 
skie. O debrane zostały trzy sztuki: „Bilet nalo terję  Szy- I trząsana była spraw a w procesie wytoczonym przez Pe

* °  . .r/ • '„ n l n n   J. * i trAW O Lł.1  J  • a , . . - *— j  ̂ ; o i w j bw tuuyni przez Jre-
m anow  i Śeroki“ , u tw ór oryginalny, w odewil ze śpiew - j trow a , by łego  dzierżaw cę foksalu jekaterinhofsk iego , o 
kam i przez Pochw isniew a; Kartinka s natury („O b ra - j oer-policm ajstrow i petersburgsk iem u, jencrał-le jtnan tow : 
zek z’n a tu ry " ), p rze»  T urb ina, i Fofoczka, T arnow skie- \ k rep o  w owi —  o s tra ty  w w ysokości 1 ,667  rs . 67 kop. 
go. M uzyka do śpiew ek pierwszej i trzeciej sztuki, u ło - j poniesione przez P e tro w a  na skutek  jak o b y  nielegalne 

była bardzo dobrze przez znanego publiczności tu - j rozporządzenia p. T repow a. P o  roztrząśn ięciu  w szel 
j a rty stę  i nauczyciela muzyki W ąsow skiego. Po  I kich okoliczności sp raw y , senat w ydał w tyra procesie

Żona uy*n -------- --
te j s z e j  a r t y s t ę  i nauczyciela muzyk 0 - -
pierwszej sztuce, am atorow ie odśpiewali z opery AsJcol- 
dowa mogiła — „K oło  m iasta S ław iań sk a" , z chóram i. 
Prześliczny m otyw , oraz pełen siły , rzew ny i nadzw y­
czaj sym patyczny g łos tenorowy solisty, w yw arł w raże ­
nie, k tóre nie prędko zatrze się.

* ( B i b l j o t ć k a  p u b l i c z n a ) .  Czytam y w 
Dzień- gub. radomskim. „Słyszeliśm y, że w śród nasze 
go tow arzystw a miejskiego pow stała bardzo piękna myśl, 
założenia w R adom iu bibljoteki publicznej. Nie możemy 
nie cieszyć się z tego zam iaru i nie życzyć mu ja k  n a j­
zupełniejszego pow odzenia. R adom  posiada obecnie 
dwie księgarnie, mianowicie: księgarnię tow arzystw a 
dobroczynności przy ulicy Lubelskiej, i księgarn ię  p. Li- 
berm ana przy ulicy Rw ańskiej, zkąd publiczność- może 
brać książki do czytania za pew ną op ła tą . Jakkolw iek 
ta  ostatn ia księgarnia ma niezaprzeczoną wyższość nad 
pierw szą, w której oprócz rom ansów  E ugenjusza S u e , 
D um as’a i tym  podobnych utw orów , innych książ k nie 
ma praw ie, lecz i księgarnia L ibennana  nie posiada ani

następujący wyrok: W sprawie Petrow a, co do ‘żądani; 
od ober policmajstra petersburgskiego wynagrodzenia z; 
straty  poniesione na skutek wzbronienia trzym ania mu 
zyki i dawania rozmaitego rodzaju zabaw, oraz trzym a 
nia otworem na foksalu jekaterinhofek m trak tjern i n 
połnocy, na zasadzie dodatku do art. 31 tomu 12 częśi 
2 ustawy o gospodarstwie miejskiem podłu^ dalsze^ 
ciągu z roku 1863, oraz na zasadzie Najwyższego roi 
kazu z 14 lipca 1866 roku i art. 1316 ustZy 
cywilnem, dać rezolucję odmowną, przyczem Petrow 
skazuje się na wszystkie koszta procesu niniejszego.

(Z n , e s i e n i e p r  a w a). M  sk. H ied. donosz.
ze rzą gubernjalny estlandzki podał do wiadomości pr 
blicznej, iz Najjaśniejszy P an  w d. 16 października r. 1 
raczył znieść praw o obywateli miejskich w gubernji esi 
landzkiej, względem wyłącznego nabywania nieruchome 
ści miejskich.

* (Z a s t r  z e ż e n i e). R us. Inw . pisze: St. Pe\ 
W ied. podając z R us. Inw. dyplomatyczne dokument
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g abinetu Cesarskiego, między innemi przywodzą: „Część 
tych  dokumentów zakomunikowaną została w p rzek ła­
dzie ruskim, zapewne urzędowym, z Ruskiego In w a li­
d a "  D la uchylenia wszelkiej wątpliwości, mamy sobie 
z a  obowiązek uprzedzić, że żadnego urzędowego p rzek ła­
du dokumentów dyplomatycznych, R us. Inw . nie p oda­
wał", przekład dokumentów zamieszczonych w tej g aze­
cie, sporządzony byłzfraneuzkiego oryginału w redakcji.

* (S p ra w y  g a l i c y j s k ie . )  Dziennik lwowski 
Słowo pod rubryką, „Nowin” w N° 97-ym podaje na­
stępujące wiadomości. „We wtorek, 5 (17) grudnia, 
ruskie gimnazjum we Lwowie zaszczycone było od­
wiedzinami hr. Gołuchowskiego. Namiestnik, w to- 
warzystkie inspektora p. Oska i dyrektora p. Piątko­
wskiego, wstąpił o godzinie 8 ej rano do 7-ej klasy 
tego gimnazjum, której jeden z najlepszych uczniów, 
K. Podlaszecki, okazuje od początku kursu szczegól­
nego rodzaju upór: ciągle odpowiada on po niemie­
cku na polskie pytania nauczycieli i pomimo niejedno­
krotnych namów ze strony dyrektora i profesora Ke- 
rekiarta, dotychczas nie chce odpowiadać po polsku, 
pod pozorem, że chociaż rozumie język polski, je- 
dnakże płynnie nie może nim mówić. I  tak hrabia j 
Gołachowski przybył o godziuie 8-ej_ rano do klasy 
7-ej. Profesor Kerekiarto przybył później a powita­
wszy siedzących już trzech dostojnych gości, zaczął 
egzaminować pomiędzy innymi uczniami i Podlasze- 
ckiego, który nawet w przytomności namiestnika od­
powiadał na polskie pyt; nia nie inaczej jak po nie­
miecku. Napróżno dyrektor Piątkowski namawiał u- 
partego ucznia, mówiąc, że na polskie pytania należy 
odpowiadać po polsku i rusinowi nie trudno jest m ó­
wić językiem polskim; Podlaszecki pomimo tego i 
na dalsze pytania nauczyciela odpowiadał po niemie­
cku. Taki upór skłonił samego namiestnika do oznaj­
mienia mu nakoniec, że nie zajdzie on daleko przy 
takim uporze i tylko psuje tym sposobem swą karje- 
rę w przyszłości. Obecny namiestnik Galicji nie raz 
mówił, że szkoła nie może być miejscem międzynaro­
dowej walki i polityki, lecz niektórzy nauczyciele nie 
zwracają na to oświadczenie należytej uwagi, ciągle 
podtrzymując wszkole wojnę międzynarodową. Otoco 
w tych dniach zdarzyło się wlwowskiem polskiem g i­
mnazjum. Jeden z uczniów rusinSz., zaczął odmawiać 
modlitwę po rusku; nauczycielowi B., to niepodobało się 
i dla tego przerwał mu, mówiąc głośno: „Napierwszem  
i drugiem gimnazjum możesz modlić się po rusku, 
ale tutaj inaczej nie jak po polsku.” Tym sposobem 
dla rusina na Rusi niedostateczne są ruskie modli- j 
twy; musi także nauczyć się polskich modlitw, żeby j 

• ruską mową nie razić polskich uszy. Co zanadto to j 
zanadto! Język ruski wyłączono z polskich szkół a j 
teraz targają się i na to, co dla rusina jest najdroż- i 
szem. W tym tygodniu przybyli do Lwowa, dwaj te o - !
logowie, którzy ukończyli kurs w chołmskiem greko- !

unickiem gimnazjum, pp. Jan i Michał Mosiewiczo- \ 
wie i zakonnik od świętego Bazylego Wielkiego pan 
Zaremba, aby tu zostać wyświęconymi, dwaj pierwsi 1 
na księży, a ostatni na djakona. Lecz ponieważ wy- j 
święcanie kapłańskie we Lwowie, skończyło się wła- \ 
śnie w tym tygodniu, to pp. Mosiewiczowie i Zaręba, j 
wyjechali ztąd z najprzewielebaiejszym arcybisku- j 
pern Sembratowiczem do Przemyśla, i wr sobotę w 
dzień św. Mikołaja otrzymali święcenie kapłańskie 
pierwszego stopnia. W VViedniu w tych dniach de- j 
putowany O. Guszalewicz znów' otrzymał prośby rus- j 
kich gromad do rady państwa, w przedmiocie wpro- 1 
wadzenia do elementarnych i średnich zakładów nau- ; 
kowych wsch dniej Galicji, języka ruskiego jako wy- j  
kładowego. W Wiedniu otworzyło się pod przewo- i 
dnictwem redaktora Strachopuda p. Józefa Liwczaka, : 
towarzystwo ruskiej uniwersyteckiej młodzieży, pod . 
nazwą: „Buska osnowa,’ liczące przeszło 40 człon- j  
ków. Rozumie się do tej liczby nie wchodzą studenci; 
fakultetu teologicznego, będący pod oddzielnym za­
rządem seminarjum. Oprócz „Ruskiej osnowy,” w 
Wiedniu istnieje i drugie ruskie towarzystwo “Siecz” i 

\v 'a^ Ce si§ z członków.—W dniu św. Mikołaja, .
Obw'ieiin'U dau  ̂ kjd słowiański wieczór, wokalny. 
Rfhi,Vel ZvCze.ui  ̂ 0 tym wieczorze drukowane we wszy- ! 
na wszvrh^ k -cb narzeczacli, ukazały się wcześnie '

u l i c a c h ’ 1
ruskim. Wiedeńska M h f ob)v,le3zczeilic i w języku 
większą tolerancję niż n, ! ^  ?dznacza si« ł ak^ś 
rnsld tekst obw & czeń n ii t  We Lwowie: w Wiedniu 
często zdarza się we Lwowie ” bł° tem’ jak to -

^ z e s k a  b i e s i e d a  w i
I w głównym grodzie wielkiego oafistw* V  g 

piszą dzienniki czeskie -  „naród nasz ma »  3 ° r’e‘ ' 
zentację, w towarzystwie w które Połączyli tie  nasi 
rodacy, stale tam mieszkający. Dyrektorem c z e s k i  
hiesiedy w st. Petersburgu, jest nauczyciel gimnazjum

p. Szramek, czynny i gorliwy patrjota. Członków do­
tąd jest jeszcze nie wielu (.według ostatnich wiado- 
m tści22); pomimo tego czeska bie ie la w Petersbur­
gu, czyli w Pietrogrodzie, jako przywykli go nazywać 
wszyscy nasi zagraniczni słowianie, rozszerzają swą 
działalność. Członkowie jej, schód/ą się co sobota 
i zajmują się śpiewaniem, rozmową o spra wach swej 
ojczyzny i w ogóle o słowiańszczyznie. Obecnie pe- 
tersburgscy czesi starają się o pozwolenie u rządu, 
do urządzenia w biesiedzie odczytów o niektórych na­
ukowych przedmiotach.^

* ( A d r e s  c z e c h ó w  a m e r y k a ń s k i c h ) .  Ga­
zety czeskie, a za niemi i n a sz  Dziennik, donosiły 
niedawno o życzeniu czechów amerykańskich posła­
nia adresu do Rosji, lecz wieść o tem jakoś ucichła 
następnie. Obecnie Narodni L is ty  podają co do t g > 
adresu ciekawą wiadomość, poczerpniętj, z gazety 
czeskiej (numer z 13 listopada), wychodzącej w Ame­
ryce pod tytułem: Slavie. Redaktor jej, Karol To­
masz, powiada, że na skutek życzenia wynurzonego 
przez’czeski komitet zarzą i/ający, pisał on do posła 
ruskiego w Waszyngtonie, barona Stekela, o zamia­
rze czechów amerykańskich posłania do Rosji bą iź 
deputacji, bądź adresu, z wyrażeniem wdzięczności 
za bratnie przyj ęcie czechów podczas wystawy etno­
graficznej w Moskwie, oraz za opiekę udzielaną sło­
wianom zachód nim i południowym. Poseł ruski od­
powiedział pod datą 13 go sierpnia r. b , że będzie 
chętnie pośrednikiem pomiędzy nimi i Petersburgiem, 
i nareszcie 25 października zawiadomił czechów, że 
adres ich przyjęty zostanie życzliwie.

■ Am a.
* ( K o l u m b j a ) .  W Stanach Zjednoczonych rze- 

czypospolitej kolumbijskiej, panuje zupełna spolroj- 
ność. Prezydent Mosquera został osądzony i wypę­
dzony na cztery lata z kraju z pensją, roczną 125,000  
fr. ( Cor. IIav. Bul.)

* ( P o w s t a n i e  w P e r u ) .  Podług ostatnich wia­
domości z Peru, wybuchło tam znowu powstanie. 
Miasto Arequipa za ę"e zostało przez jenerała Can­
seco, który, jak wiadomo, ogłosił się był poprzednio 
prezydentem rzeczypospolitej peruwiańskiej. Pułko­
wnik Prado, prezydent legalny, obiegł pomienione 
miasto ażeby zmusić je do uległości. (I n d  belge).

Angłja.
* ( A r e s z t o w a n i a  f e n i e u ó w ) .  L m d y n , 23  

grudnia. Varrington G u a rd ia n  donosi, że dziś rano
aresztowano czterech urzędników z dyrekcji oświe­
tlenia gazowego za należenie do fenieuów. Depesza 
z Korku donosi, że w tem mieście aresztowano dwa­
naście osób podejrzanych o to samo przestępstwo. 
Na wybrzeżach irlandzkich hrabstw Clare i Galway 
krąży pięć statków wojennych. Obiega połoska, że 
przybyć ma tam ienieński statek korsarki. (Cor. Hav. 
Bul.)

* (P. B e r n s d o r f . — O s t r o ż n o ś c i ) .  Londyn , 
21 grudnia. H r.Bernsdorf, ambasador pruski, zawia­
domił lorda Stanley, że uwierzytelniony został przy 
dworze angielskim jako reprezentant związku północ- 
no-niemieckiego, Korespondencja angielska donosi, 
że zaprzeszłej nocy udały się do Osborne dwie kom- 
panje gwardji dla uprzedzenia zapewne zamierzone­
go ataku fenienów. (Cor. Hav. B u l.)

* ( W y p r a w a  a b i s y ń s k a ) .  Sprawy włoskie i 
wschodnie odwróciły nieco uwagę od wyprawy angiel­
skiej do Abisynji; zaledwie zwrócono uwagę na tele­
gram donoszący, że król Teodor zamyśla wejść w u- 
kłady z Anglją. Wiadomość ta może być pra wdziwą, 
ale jeden z korespondentów paryzkich podaj e szcze­
góły przekonywające, że ulęgłość ta króla Teodora 
nie odwróci wyprawy, gdyż uwolnienie jeńców an­
gielskich wzięto tylko za pozór tej wyprawy, 
właściwym zaś celem rządu angielskiego jest za­
miar opanowania wybrzeży morza Czerwonego, 
ażeby tym sposobem zagarnąć na korzyść An- 
glji kanał suezki i handel z środkową Afryką, i 
wreszcie utrzymać na wodzy wice-króla egipskiego. 
Massouah i przyległe z niem wybrzeża są tylko do­
pełnieniem utworzonego Perim. W skutek tych środ­
ków, których znaczenie rząd francuzki zaczą ł  prze­
widywać, i z powodu kłopotów finansowych kompan ji 
sueźkiej, która zmuszoną będzie odstąpić swoje 
przedsiębierstwo kapitalistom angielskim, pragnącym 
zagarnąć je raz w swoje ręce, morza Czerwone sta­
nie się bez wątpienia za parę lat morzem angielskim. 
(Nord .) ,

Austrja.
* ( S e j m  y). Wiedeń, 22 grudnia. Powiadają, że 

bardzo być może, iż sejmy krajowe nie zostaną zwo­
łane w przyszłym miesiącu nawet na krótką sesję. 
Dzienniki polskie przemawiają bardzo gorliwie za 
zwołaniem sejmów, lecz ponieważ jest to dla prowin- 
cij memiecko-austrjackich rzeczą bardzo obojętną,

czesi zaś oświadczają zawczasu, że nie wezmą obe 
cnie pod żadnym warunkiem udziału w sejmie, prz?" 
to zwołanie reprezentacij prowincjonalnych zostanie 
prawdopodobnie odroczone na tak długi czas, aż no 

j wa konstytucja wcieli się poniekąd w lud i rozdMi 
żcione urny ły czechów uspokoją się. (Nordd. A. Ad 

j * ( B a r o n  B e  us t  i W ę g r y )  Narodni L'Aj)' 
zastanawiając się w jednym ze swych artykuło* 
wsfęnnych nad nietrwałością dualizmu, przeproś®* 
dz mego obecnij. w Austrji przez barona B e u  ta, P1' 
szą między innemi: „Okazuje się, że baronowi Ben® 
nie bardzo podoba się interwencja ruska z roku 181”' 
Pociesza się on tem. że wszystko jest obecnie w Pa. 
rządku, albowiem cesarz koronował się jako kro 
węgierski. Czyż nie jest w równej mierze niemiła ba' 
ronowi Beust interwencja pruska w Saksonji w rok® 
1849? Czyż baron Beust może powiedzieć z pewnością; 
że nie zajdzie już nigdy potrzeba interwencji ruskiOl 
w Węgrzech na korzyść Austrji? Czyż Węgry zabe^ 
pieczone są na wiec me czasy przez to, że cesarz ko* 
ronował się? Czyż Ferdynand V nie był również kró' 
lem węgierskim?...”

* ( G i m n a z j a  g a l i c y j s k i e . )  Słowo lwowską 
donosi, że namiestnictwo galicyjskie rozesłało do <y.' 
rekcij wszystkich gimnazjów w Galicji wschodni 
okólnik, w którym powiedziano, że podług zawiado' 
mienia ministerjalnego, „wykłady ruskie w niektóry6", 
gimnazjach odznaczają się charakterem zbyt ruski®)
i z tego powodu namiestnictwo poleca dyrektoro®> 
ażeby dołożyli wszelkich starań dla wykorzenię®1 

, tego.
E e lg ja .

j * ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Bruksela, 23 grudni*/ 
Czytamy w Jour. dc. Bruxelles: Dowiadujemy s!? 
w tej chwili, że wszyscy ministrowie podali się dzi 
do dymisji. Wiadomość ta jest pewną. (Corr. S aV‘

, Bul.)
j * ( P r z e s i l e n i e  m i n  i s  t e r j a l n e ) .  Ind. W *  
i pisze pod datą 25-go b. m.: „Donosząc wczoraj, P0.' 

dług naszych informacij prywatnych, o podaniu 
ministrów do dymisji, jako o fakcie stanowczym, ® 
powiedzieliśmy, że dymisja ta została przyjętą D® > 
jeżeli mamy wierzyć pewnym pogłoskom, zdaje sig> 

) że przesilenie ministerjalne, jakkolwiek nie skończy*
[ się jeszcze, jest atoli blizkiem załatwienia.” 

F ran cja .
j * ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 25 gru­

dnia. Jutro odbędą się w ciele prawodawczem roi' 
prawy nad nowemi poprawkami artykułów praw® 
z 1832 r., przejrzanych w artykule 1 y m  p ro jek t®  
Sądzą, że p. Thier3 wystąpi z mową. Pp. Guillo te ’ 

\ Creuzet, Beauchamp i kilku ich kolegów złoży*^ 
nową poprawkę projektu prawa prasowego. BodP1' 
sani żądają, ażeby tajemnice życia prywatnego oby' 

i  wateli, nie były naruszane przez prasę. Wedłu? P°' 
j prawki, każde przekroczenie podobnego rodzaju ® 

być karane na żądanie osób interesowanych zap®1’ 
od 100 do 3,000 franków. {La Patr.)

* (I n*t e r p e 1 a c j a). Według sprawozda® 
wydziałów ciała prawodawczego, interpelacja p. Pe..* 
letana, dotycząca ostatniego okólnika prefekta poficJ ’ 
nie otrzymała upoważnienia. {La Fr.)

* ( P o l e m i k a . )  Constitutionnel z 24 go b. m. P, 
daje artykuł podpisany przez pana Lim ayac a w 
rym powiedziano między innemi: „Pewne pismo u®' 
mieckie, ulegające wpływom umysłów jak najbardz®! 
egzaltowanych w Prusach, mianowicie WetęreeituW 
przypuszcza, że Francja ma zamiar stoczyć z PfU?a 
mi wojnę na przyszłą wiosnę, i nadmienia, że
by cesarz chciał, dość by mu było powiedzieć je®\ 
słowo dla położenia końca przesileniu handlowe® ’ 
które spowodowało tak wielką stagnację, o jakiej ® 
poprzednio nie miał wyobrażenia. Dość by mu by 
oświadczyć szczerze, że nie myśli w żaden spo® 
mięszać się do polityki wewnętrznej Niemiec, ktÓD. 
pozostawia zupełną swobodę uorganizowania sig ’ 
jak im się spodoba.” Lecz wyraz, o który dopo®1 
się Weserzeitung, został powiedziany. Został on ®

. . .  . . . .  rawunowicie powiedziany przy otwarciu posiedzeń Pra ’ 
dawczycli. Któż nie pamięta, rzeczywiście, tego ®s *
pu mowy tronowej: „Należy przyjąć szczerze zm® 
jakie zaszły z tamtej strony Renu.” Sama tylko _ #
serzeitung zapomniała o tem tak jasnem oświa1)6 
niu, złożonem w chwili tak uroczystej. Przyznać . 
leży, że trudno jest okazać więcej namiętności i ®' 
Pamięci.” 0d

* ( B a n k i e t ) .  Czytamy w gazecie Nora  ̂t 
datą 24-go b, m.: Prefekt departamentu Sekwany 
wal kilka dni temu bankiet dla członków komisji . gj 
nicypalnej Paryża. Monitor powszechny podaje ■ ^
mowy, którą miał przy tej sposobności p. H®uss 
i z której przytaczamy następujące wyrazy: )> , ' « ) ,  
dobna, panowie, ażeby nasi gaście (podczas wys ^  
zdziwieni ogromem zasobów, o jakich świadczy y
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W  i tak ś .ie tó e  manifestacja potęgi, M * > « «  1 ™ “  « ^ J ^ t * S S S £  ”u °d T £  ^  świadkami uroczego wnływu aki w y w ie r a  na masy Dawni jego koledzy n o brali osobiście ua u t  w -roz-
I n d o t o t a  c S  ̂ ń i l y f f i o b i e  spra»v z  usiłowań, prawach parlamentu, którego chyb , drą*l,w otó.t,lko
<lo 1 . B S &  b j f b j I d l y t ó  dla obrony swe- mote nie pozwol.d »  ebbdyć do p.M eoabrea. Po-

aż izba deputowanych zebrać się ma 7 stycznia,

waleczności! Roztropne myśli, które musiały 
dzić s ę w tym względzie w znacznej liczbie uiny 
słów, 
mi
się nam zdaje, wystawa powszechna

» i y t - . l m i  rezultata- ( opuszcza 
011 wystawy powszechnej” . Po raz to pierwszy, o im (- Florencji każ% przewi 
się nam zdaje, wystawa powszechna z r. 1868 oce , 8™™   składać

dnakdo tego czasu żadnego rozdrażnienia, gdyż król 
” ' udaje się do Turynu. ( L a  P atr.)

Pewne inform reje tele - 
przewidywać ukonstytuo-

ti«ui zuaje, wystawa r ; „  : “ • ip gabinetu, który składać się będzie w wie-
mana jest z tego stanowiska, którem u m Nie i kszei c z ę ś c i  z jenerałów Stan >wisko m inistra zapro-
^ p ie n ia  ani oryginalności, aD1 ekscentrycz - - < ^ zostało jenerałowi Oialdiui; zdaje się atoli,
•mmy, ery .*«•’

■kj od je .erai 
ał się do dyn 
racji, uorgani

j k E ^ T e"'w u'cztó»>w.»olnym M  M *  ^  będzie z resz t, t r u d u . . . (Ind. belge).

podczas swego pobytu w Paryżu, rem 'byłby postawiony niżej od je erała Menabrea.
ttyśli ’, o których wsiKjimoa p. IIam- ntu Se. r rezes gabinetu, który -odął się do dymisji, m i -ta ­
ją, widocznie,; w u m y ślą  p n fe m?śla. | ^  a czele nowej administracji, uorganizowauie któ-

' .  *    n o  w i r l n l r  T*A1 ______   „
( J e d n o ś ć  w ł o s k a ) .  I.iea narodowa we® »\  -  -

strasznej dyscypliny nauczycmla.^ T^cz^wątjumy^ . W o s - ch zuajduje coraz większe poparcie z tego
ażeby cudzoziemcy byli Bapłynęli do Paryża , ,^ wnj J)OVVOdu," że usiłowania wymierzone przeciw

: —  ■ b*rdziej ^  * *  ”* j "
ażeby przybywali podziwiać okazałość stolicy i wy­
stawy. i

* ( W y r o k i ) .  Part/z, 24 grudnia. Izba 6-ta 
trybunału Sekwany zajmowała się wczoraj sprawą 
stowarzyszenia tajnego. Obwinionych skazano na 
r óźne kary mniej iub więcej surowe. Doktór N aquet 
skazany został na piętnaście miesięcy więzienia 500 
franków kary i na pozbawienie przez pięć lat praw 
cywilnych. P. Accolas skazany został na jeden rok (
- • - - - 500  franków kary. (L a  F r.)  j

Mediterraneo, pismo wychodzące w Neapolu i bę lą.te 
organem tamecznego stronnictwa autonomicz tego, 
zaleca obecnie Neapol na stolicę W łoch. N atural­
nie, że rozumowanie pomienionego pisma wystó; cwa­
n e  jest tylko do partykularyzmu neapdiuńczyków , 
którym przypomina się w ten sposób o dawnej ich 
egzystencji samoistnej; w innych bowiem prowincjach 
włoskich, nikomu nie przyjdzie na myśl żądać, azeoy 
Neapol stał się stolicą W łoch. Zamiar gaz.-ty M edi­
terraneo wychodzi jeszcze bardziej na jaw w gwadto-

o m in V c T e T "  Monitor tTswoim dziale u- \ wnych napaściach na teraźniejszą adm nistrację fi- 
r z e d n w v m  o a ł o s i ł  dekreta, w których p. Troplong nansową kraju, ktorem i on wspiera swe rozumowa- 

70Sta ł na rok 1868 prezesem senatu; me, me szczędząc jednocześnie pochwał dla poprze■ 
T u e r w s z  y m w ic e  prezesem senatu, p. Boudet, a  wice- dniego położenia finansowego w królestwie neapoli-
* J  .  _______ U r r t w r J n  R o r O Cm-ezpsami marszałkowie Baraguay-d’Hillers, Re- j tańskiem. Stronnictwo narodowe we Włoszech obu- 
p n n nlH  de Saint-Jean d’Angcly i p p . Royer i Delan- rza się na takie agitacje, tern bardziej, że takowe, jak
g U d U l U  I | i ł r 7 V m n i o  ^  TT.. .  ~j utrzymuje Coresp. italienne, popierane są we F ran- 

że ej i przez potężne stronnictwo. ( N ordd . A . Z .)
gle. (La. F r.)  . , .

♦ ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Mówią, 
miejsce damy honorowej przy cesarzowej, opróżnionej * ( R o z k a z  d z i e n n y . )  L a  P a tr  z dnia 26-go 
przez śm ierć nieodżałowanej księżny Bassano, zajmie grudnia pisze: Korespondent nasz z Rzymn podaje 
hrabina Montebello.—Zdrowie jenerał-adjutauta Roi- j treść rozkazu dziennego do żuawów papiezkich, wy- • 
lin budzi wielkie obawy. (L a  P atr.) j dane 10 przez pułkownika Allet. W dokumencie tym

* (K w e s t  j a k o n f e r e n c j i ) .  E tendard  pi- wzmianka jest o bitwach, w których brali udział żu-
SZe: „Układy W przedmiocie z w o ła n ia  k o n fe re n c ji ,  aw i. P o  w z m ia n c e  o  b i tw a c h  s to c z o n y c h  w miesiącu 
prowadzone są w dalszym ciągu bardzo czynnie j-;o- wrześniu, październiku i listopadzie, p. Allet kończy 
między rozmaitemi gabinetami. D ługa narada m iała w następujących słowach swoją odezwę: „Żołnierze! 
miejsce wczoraj z rana pomiędzy ministrem spraw Jeszcze nie wszystko skończone. Kościołowi zagraża 
zagranicznych i ambasadorem pruskim w Paryżu, jeszcze wielkie niebezpieczeństwo. Pamiętajcie, że 
Narada ta  d< tyczyła wyłącznie projektu zgromadzę- nietylko należycie do pułku złożonego z kilku ty- 
nia konferencji” . i si§cy odważn>ch ludzi« a 'e  że tworzycie w świecie

J 'W ło c łiy . i zasadę: zasadę dobrowolnej i bezinteresownej obrony j
• (A l o k u  ci  a) Bzym  21 grudnia. Dziennik stolicy apostolskiej. Jesteście ogniskiem, w około 

urzędowy zam ien ił krótka alokucję papieża, wypo- j  którego skupiać się będą w razie niebezpieczeństwa 
miedziana na wczorajszem konsystorzu. Papież do- j modlitwy, zasiłki i nadzieje świata katolickiego. Bądź- 
*odził że Opatrzność Bożka zmieniła smutek jego ; my więc prawdziwymi żołnierzami Boga; metyl ko to 
na radość że biskupi w y s t ą p i l i  jednomyślnie w obro je s t waszym obowiązkiem, ale posłannictwem, Które ; 
ł)ie tego pismem i słowem, że duchowieństwo stawa- spełnić możecie tylko przez jedność, karność, postę- j 
ło wszędzie w obrtn ie świeckiej władzy. Wspom- ! powame i znajomość instrukcji wojskowej. Tworzy ;

R S » * . l u d z i e  ^ M S '„,V » .  A  V
a  ..... :i  nonhi f l WAmi  DrZVWlft-Ojciec św. unosił się potem nad objawami pizywią- 

żąnia i ofiarami z e  strony wiernych, nad gorliwością 
fiisarzy i mówców katolickich, nad poświęceniem o- 
chotników, wiernością poddanych, mianowicie rzy- 
'̂C-U, dzielnością armji, protekcją najpotężniejszego 

Cesarza szlachetnej i poczciwej Francji, który widząc j Eenta i „gitarya klerykalna.-Kościoły stają się teatram.— . ai-ueuiejiiJui.Lv j  ̂ o„;„i„,/.h cja}0 prawodawcze, przyszłe wybory, p Thjers. — Agitacja

krzyku: niech iy je  P ius JJT."

K o resp o n d en c je  Dziennika * Warszawsldego.
Paryż, 13 grudnia.

«  o c f i a u i c i u t  j  1 V-J A V    ̂ ,  J  : 1 .
“ '^bezpieczeństwo Rzymu, prsy^łał ywoich dzielnycn 
2°łnitrzv. nżphv w wnlee nod Meutana i Monte-łio-lerzy, ażeby w walce pod Montana 
tondo przelewali krew pod dowództwem swoich świa- 
j c h  naczelników za sprawę stolicy apostolskiej.

olecił on prosić Boga, ażeby go strzegł od meprzy- 
J,r/.yiaciół i w końcu udzielił błogosławieństwo wszy-
■t&im obecnym. (Corr. H av. B u l )

( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Depesze prywatne 
że król W iktor-Em anuel przed przywołaniem 

Slebie jenerała  Menabrea, naradzał się wprzód 
jenerałem Cialdini i z baronem Ricasoli. Zwrocie 

Cris^n na t0» że ani o p. Rattazzi, ani o p

przemysłowa, -r- P. I l iu ś sm a n n . '— fjzbrojenia, pożyczka.— | 
Outigacje m eksykatiskie.—Hankiewicz; A. M roczkowski. |
Na skutek wiadomości z Włoch, renta w łoska j 

czteroprocentowa spadła o 40 centymów, renta zaś 1 
franeużka trzyprocentowa o 17 centymów. P rzew i-! 
dują tu, że parlament włoski uchwali znowu uro- i 
czyście, że Rzym ma być stolicą W łoch. Tymcza- ( 
sera agitacja kierykalna nie ustaje: kupcy sprzedają­
cy ryciny i obrazy i mający węch polityczny, tak  sa­
mo jak  i spekulanci giełdowi, wystawiają obecnie sa­
me tylko obrazy z czasów Ludwika XIV; pojawiły

p o rtre t, M arii-A atoni. 
Ludwika X V I; co się zaś tyczy Garibaldego,m m m i u p i k ^ t e t u  Menabrea, odro- le » :  

yzony z0stał , „ . wiadomo jtiaki J  Z0Stał dl) 6 gó stycznia. Nie wiadomo jeszcze 
PowiL postawy chwyci się dyplomata, któremu ki o 

I ak trudną i delikatną m i s j ę  utworzenia
FlorenrP iUetU; ale w ed łu g  rozpow szechnionego
dwóch h!hZ, ’ Jenerał Menabrea zmieni tylko 

* (N a eck ministrów. (L a  F r
szukać 'b e d /  C a b i n e t . )  Zdaje się, że p. Menabrea 

Sdzie wpośród członków składających po­

ny i
portrety jego kryją się gdzieś za pułkami sklepo­
wemu

Gorączka kierykalna opanowywa Francją: koncer­
tu religijne, utwory liryczne, konferencje religijne, 
niczego tu  nie brakuje. Ajencja teatralna Sari wy­
najęła nierwsze rzędy krzeseł w kościołach N otre- 
Dame de Paris i Sw. Tomasza z Akwinu; ajencja ta

sprzedaje biUty do pierwszych rzędów tych krzeseł 
po 20 frank >w pięknym dewotkom, które pałają chę­
cią usły zen.a elukabracij księdca Hyacynta i księ­
dza Bauera. P rasa fra icuzka oceniła już wedle z a ­
sługi tego szalonego ks ędza Bauera, który nie m a 
poszanowania dla godności kazalnicy, robiąc z niej 
mównicę polityczną. *

Ju tro  rozpoczną się rozprawy nad projekt-m  do 
prawa o reorganizacji armji. Rząd dopo n ina się o 
dziewięć la t służby, polczas gdy większ ,ść izby u- 
chwali tylko ośm lat, zdrowy bowiem roziądek  wy­
maga, ażeby służba wojskowa zmniejszoną została o 
jeden rok i ażeby utrzymano ją  nad \l na dotychcza­
sowej stopie. Jeżeli zdrowy rozsądek odniesie zwy­
cięż two, tem lepiej będzie dla rządu; jeżeli zaś nie 
kandydaci rzą łowi zostaną na przyszłych wyborach 
wyłączeni i wówczas... będzie zapóźno! W szyscy 
owi G ranier de Cassagnac, B lm mtet, Jubinal, Pe- 
reire, są pewni swego, czy będą głosować za projek­
tem rzą łowym, czy też przeciw niemu. Panowie ci 
uważani już są za upadłych w opinji publicznej. Pp. 
Gućroult i Havin należą do tej samej kategorji. Sam 
tylko p. Thiers znajdzie zawsze sposób n i  to, aż-by 
obrano go na nowo Zresztą Thiers zrobił rozbra t 
z czartem, z jego wysta wuośeią i z jeg > sprawami, t u ­
dzież z wykwintnemi kolacjami Óonstitutionnela, w 
towarzystwie stareg > Dra Verou’a i piękności z bale­
tu. Pow iadaą, że Thiers chodzi pokryj om u spowia­
dać się u księdca Hyacynta i że obch idz ć będzie w 
r. 1868 święta Wielkanocne po raz pierwszy od roku 
1818.

We Francji północnej, wschodniej i środkow ej p a ­
nuje bardzo energiczna agitacja: przemysłowcy zru j­
nowani z powodu przyjęcia zasady wolnego handlu 
sprzeciwiają się wznowieniu tra k titu  handlowego 
z Anglją. Termin tego trak ta tu  upływa dopiero za 
trzy lata, lecz potrzeba wypowiedzieć go na piętna­
ście mies ęcy wprzód. Towary niemieckie są odm a­
wiane, kredyt upadł całkiem we Francji. W szystko 
to objaśnia, dla czego zapasy brzęczącej monety w 
banku francuzkim wynoszą przeszło m iljard franków . 
Znikło zaufanie, przest tno zawierać uma wy handlo­
we, handel całkiem  upadł i wszyscy s ta ra ją  się u n i­
knąć ostatecznej ruiny zapomocą lokowania k ap ita­
łów w niezawodnem miejscu.

Obiega pogłoska, że p. Haussm ann pała nienaw i­
ścią d li komisji municypalnej Paryża. W ykryto d e ­
ficyt 503 miljonów!... w rachunkach p. Haussmanna 
gniewliwy zaś prefekt departam entu Sekwany nie 
chce, ażeby żądano od niego usprawiedliwienia sie 
z tego deficytu. Powiada on, że nie można go po- 
de;rzywać. Je s t to coś w rodzaju byłej izby o b ra ­
chunkowej rządu mistyfikującego polskiego. Deficyt 
nie ulega zaprzeczeniu, lecz nie ma żadnego usp ra­
wiedliwienia. °

Miasto Lille jest uzbrajane: 900 dział gwintowa 
nych otoczy jego cytadelę i jego baitjon  atakowy
M ó n ą  o przyszłej pożyczce na wydatki, jakie spo­
woduje... kampanja nad Renem, kam lanja n ieuni­
kniona, ch) ba, że hr. Bismarek uprzedzi francuzów 
i wkroczy do Szampanji.

Powiadają, że opodatkowani zapłacą za s tra ty  po­
niesione przez posiadaczy obligów meksykańskich 
Byłaby to niemoralność, k tó ra  przyniosłaby korzyść 
300,000 lichwiarzy, na szkodę 37 miljonów m iesz­
kańców pracowitych.

Em igrant Hankiewicz, stawiony przed sądem za 
to, że zadał dwa cięcia młodej francuzcs, skazany zo­
stał Da ośm lat robót ciężkich. Przyjęto okoliczno­
ści łagodzące, albowiem ofiara jego nie zmarła.

Niejaki Antoni Mroczkowski został mianowany 
pełnomocnikiem tak zwanego kom itetu reprezenta­
cyjnego w Krakowie. x .

„ . . . . . .  „ ?aryż. 18 grudnia H .
Feniem.— Rozbójnicy.—Oświetlenie -  Pożary —Ordery 
Wszyscy zajęci są zbliżającemi się świętami i p o ­

darunkam i, tak  że trzeba przeprawiać się przez k a ­
nał, żeby znaleźć ciekawe wypadki. Fenieni wysadzili 
w powietrze m ur więzienia Clerckenwell, gdzie o«a 
dzony był pułkownik Burkę. Chociaż rząd zawiado­
miony był przez telegraf podziemny o spisku i przed 
sięwziął wszelkie środki ostrożności, dwaj irlandczv 
cy wraz z kobietą, najspokojniej przywieźli ogromna" 
beczkę prochu, przystawili ją  do rnuru, zapalili lont 
i uciekli, wiele domów ucierpiało i wiele ofiar niewin­
nych znalazło smiere; kobietę ujęto; ta rg n ę ła  s e ona
na swe życie, ale jej przeszkodzono i osadzono ia w domu obłąkanych. osadzono ją  w

O bandzie rozbójników włoskich wiecie z gazet. 
Istotny ich przewodca nie został ujęty. Dwóch z ło ­
czyńców skazano na karę  śmierci.

Akcje towarzystwa gazowego upadają dla tego, że 
w Ameryce wynalezjoao lepszy sposób oświetlania.

*) List ten i następny wzięte są % W a m .  Dniew.
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Teatr Belleville zgorzał w  ciągu kilku godzin, po­
mimo gorliwości i poświęcania się straży ogniowej. 
W Londynie przypada rocznie 1 pożar na 337 domów 
Główną przyczyną są kominy—nie zaś zapałki i fajki.

K to  teraz nie ma orderu legji honorowej? Fabry­
kant perfum i mydeł Piver także go otrzymał; k się­
garz Amyot podobno ma ich dwa. Wprawdzie hisz­
pańskie ordery mają jubilerowie i kramarze.

20 grudnia.
Procesa.—P. Nigra.—Szyldy.- P. Lesseps.
Przy grze poznaje się uczciwość ludzi, a giełda tu, 

jak wiadomo jest wielkim domem gry, lecz prawo 
zabrania i nie przyznaje operacij gry, w skutku cz e ­
go męklerzy żądają 15 lub 20 tysięcy rs. rękojmji w 
celu ukrycia różnicy sprzedaży i kupna papierów przez 
jedną i tę samą osobę. Znaleźli się ludzie, którzy nie 
powstydzili się udać się do sądów z żądaniem zwrotu tej 
rękojmji a sąd skazywał meklerów na zwrot pieniędzy. 
Lecz jak nie w porę zdarzyło się to z p. Kervegue- 
nem? Sąd handlowy skazał go, to jest rozstrzygnął 
że m ekler Pestel, ze względu na stanowisko społeczne 
p. Kerveguena i jego majątek, m ógł mu wierzyć i nie 
przypuszczać gry. W istocie deputowanym nie przy­
stoi grać a deputowani większości mogą czasem grać 
na pewno. Ten sam p. Kerveguen ma sprawę z p, 
Gueroult przed sądem honorowym, którego prezesem  
za wzajemną zgodą został wybrany p. Berryer. W szy­
scy wiedzą że p. Gueroult niema słuszności, lecz wszy­
scy uznają że p. Kerveguen wziął się do tej rzeczy 
niezręcznie, tern bardziej że zrzekł się swego oskar­
żenia przeciw Jou rn a l des D ebats. W iększość ubole­
wa nad p. Kerveguen, lecz Prusy nie przyjdą mu 
w pomoc, a radykalne stronnictwo jest po stronie p. 
Gueroult, który tembardziej broni swego honoru, że 
nie jest bez skazy. Czy m ało takiego pisze się w dzień 
nikach czego dowieźć nie można! P. Gueroult poma­
ga ł Prusom przez m iłość dla W łoch, a od W łoch o- 
prócz krzyżyka nic nie otrzym ał.

P. Nigra znów oskarżony jest o nieostrożność; na 
ten raz rzecz jest ważniejszą niż poprzednio.

Na jednym z szyldów jest napisane: „Dostawca 
M ustafy-paszy”. Jest to piekarz na bulwarze M ales- 
herbes. W  Palais Royal ukazał się szyld Duranda, 
dostawcy w ke-króla Egiptu. Izmail-pasza kupił od 
niego za 12 tysięcy fr. towarów przez wdzięczność za 
to, że kiedy był studentem  w Paryżu, Durand nieje­
dnokrotnie pożyczał mu pieniędzy. P . Lesseps jeździ 
po miastach i miewa wykłady o pożyteczności kanału  
suezkiego, lecz znajdują, że zbyt pięknie mówi o do­
brym interesie. K .

P R Z E W O D N L K  W A R S Z A W S K I .

do ryb  żywych: szczupaka funt k. 2 2 karpia kop. 20 , 
lina kop. 20, karasia i okunia kop. 20; co do ryb  śn ię­
tych: szczupaka funt kop. 11, lina kop. 10, karasia kop. 
10, leszcza kop. 11, sandacza kop. 11, drobnych rybek 
kop. 7.

W a r s z a w a ,  

d n i a  1 6  ( 3 8 )  G r u d n i a .
K a l e n d a r z .

W niedzielę, 29 grudnia,— św. To nasza K antuaryjsk. 
bi-k. Słońce wsch. o godz. 8 min. 12; zach. o godz. 3 
min. 53.

W  poniedz ałek, 30 grudnia, — śśw. Eugenjusza bisk. 
i Dawida kr — Słońce wsch. o godz. 8 min. 12; zach. o 
godz. 3 min. 54.

S t a n  p o g o d y .
i»s R.| Dziś z rana

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Iteaum 
Stan nieba . . .  . .

o god j. Ś S rs> ft. J <* g o i. 4 yo poi

! 758 7
—  2*1 

| pochmurny

757.8 
—  1>8 

pochmurny
j Największe zim no— 3 4, R. Największa zimno — 0 7 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 6.

* ( T y  d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: co do chleba: razo­
wego funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 
6, bułka za kop. 1 ważyła: brdynaryjne od zoł. 15 — 
18, poznańskie od 1 3 —15, montowe od 11 — 13; co 
do mięsa w  ja tkach  rzeźn iczych : wołowe w częściach 
zadnich funt kopiejek 1 0 ‘/ 2, w częściach przednich kop. 
9, polędwicy funt kop. 18, słoniny świeżej kop, 20, 
solonej kop. 22, baraniny w ćwiartkach zadnich kop. 
9, w ćwiartkach przednich kop. 8 , wieprzowiny ze 
skórą kop. 12, bez skóry kop. 11, cielęciny w ćwiart­
kach zadnich kop, 11, w przednich kop. 10, łoju funt 
kop. 12, sadła świeżego kop. 20; co do nabiału: masła 
świeżego funt kop. 33, solonego k. 25, śmietany kw ar­
ta  kop. 30, ser krowi większy kop. 22 '/2, mniejszy kop. 
18, tw aróg kop. 8, jaj kopa rs. 1 kop. 10; co do drobiu: 
kura stara kop. 45, kurczę większe kop. 30, mniejsze 
kop. 20, kaczka kop. -45, gęś tuczona rs. 1 kop. 5, gęś 
zwyczajna k. 75, indyk rs. 2 k. 25, indyczka rs. 1 kop. 
65, prosię rs. 1, pularda kop. 50 , kapłon kop. 75; co 
do zw ierzyn y: sarna rs. 9, jarząbków  para rs. 1 kop. 
5, kuropatw para k. 80, kaczka dzika kop. 60, kwiczo­
łów para kopiejek 15, zając rub. sr. 1 kopiejek 10; 
co do ogrodowizny: sałaty  andywji główka kop. 2 , ro ­
szponki blacik kop. 8 , marchwi ćwierć kop. 45 , bu- 

koP- 42, brukwi kop. 45, kartofli garniec kop. 
del k o '1̂ -  ' Wyczaj nei główka kop. 2 , selerów men-
k o n  i i P o ro w  mendel kop. 6 , pietruszki wiązka
*°P- 1 , chrzanu wiazk* 10

tynów i renetów kona^ \ C°1 ęwocow: jab łek  szte- 
szek szarychberów k o p . on a alwinow koP- 80, gru- 
rzechów włoskich kopa k o p i ^ j  1 k° p‘ 50, °" 
k. 9; co do legumin: mąki n e j p i ^ ^ ^ ^ * ^  
Średniej kop. 7, ordynaryynej kop. 6 , :" nt kl 9 A ,
drobnej kw arta kop. 11 %, grubszej k o p  i<) .‘*ws (,liJ
to p .  n „  perłowej to p . .0 ,
miennej kop. 5 % , grochu szablastego kwarta kop. a '/ 
okrągłego kop. 6, grzybów suszonych funt kop. 55 ; c '0

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— D z iś , w sobotę, opera w 4-ch 

aktach, II domino 11610 (CzaiUC domino), rzecz Scribego, 
przez artystów włoskich; abonament zawieszony. — Oso- 
by. Angela panna ArtÓł; B rigida— panna Hasselm ans; 
Lord E lfort—-p. K oiieradzk i;  Orazio — p. Gorsi; Giu- 
liano— p. M oragas; Gil Perez — p. B ossi;  Giacinta— 
panna Stankiewicz; Orsola— panna Gobert; Odźwier- 
na panna B ronisł. R y b ic k a .— (Zacznie się o godzinie 
wpół do 8 -ej). — J u tro , w niedzielę, opera GlfeUSZ W 
piekle. W czoraj, w piątek, dawano rperę ZydÓWkćl, 
było osób 700.

TEA TR  ROZM AITOŚCI. — D ziś , w sobotę, ko- 
medja wierszem, w 3-ch aktach i z prologiem, S ztu k a  i 
h and el. -  Osoby prologu: Pani Grzycka — pani B oraw -  
ska; Klemens jej syn — p. Królikowski; Onufry, wuj 
K lem ensa—p. Ostrowski; Leon -  p. Stolpe; R o z ia -  
pani S aw icka . Osoby komedji: Klemens Grzycki— p. 
K rólikow ski; L aura jego żona — pani N iew iarow ska;  
K laudyna ich córka —  panna K w iatkow ska;  W iktor ja 
ich córka— panna G ilska; Leon— p. Stolpe; Daniel bu­
chalte r— p. R ych ter;  Jakób służący —  p. A dler. — 
Jutro, w niedzielę, komedja Z ło ty  m łod zien iec . — Wczo­
ra j, w piątek, dawano komedję Ż ydzi, było osób 680.

W S A L I RESURSY O BY W A TELSK IEJ. —'Ju tro , 
w niedzielę, Koacsrt orkiestry warszawskiej, pod dy­
rekcją pp. Lewandowskiego i K uhne.—  Początek o go­
dzinie 4-ej. — Cena wejścia kop. 20.

W .:>ALI HARM ONJ1.— Jutro, w niedzielę, K oncert  
ork iestry  pod dyrekcją p. A. Sonnenfelda, popiiędzy in- 
nemi wykonane będą: Uwertury z oper: „G ustaw ” Au- 
bera, i „Marta® Flotowa; Potpourri z op. „ F a u s t” Gou­
noda; I  antazja z op. Tanhauser, W agnera; Nebelbider, 
fantazja Lumbyego; Polonez koncertowy, Sonnenfelda, 
i t. d. Początek o godz. 4-ej. — Cena wejścia kop. 20.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).— 
D ziś  i codziennie, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p. 
Bertin. — Początek o godzinie 6-ej.— Wczoraj, było o- 
sób 52.

W YSTAW A TOW A RZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Sulatyckiego (nti Podw alu w domu Dyzmańskicb). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

W B. ALKAZARZE przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego. — Codziennie, począwszy od dnia 26 g ru ­
dnia dane będą przedstawienia Teatru  mechaniCZUegO p. 
Tarw itha. — Początek o godzinie 7-ej. — W  dnie zaś 
świąteczne dw a przedstaw ien ia ; —- pierwsze o godzinie 
5 -ej, drugie o godz. 7-ej. — W czoraj, było esób 124.

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9 -ej z rana do 8-ej 
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidenreicha, 
z olbrzym iem i lw am i i fa m ilją  tygrysów . — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi­
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. —N a żądanie sza­
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro- j 
wadzić tresurę drapieżnych zw ierząt.— Ceny miejsc: 1-e 
miejsce 30 kop. 2 */2 dla szpitali; 2-gie miejsce 20 kop- 
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce pła. 
cą połowę.— W czoraj, było osób 186.

NA N A LEW KA C H.— Codziennie, od godziny 1 0 -ej
eraf.r,°Jr0n ej ■'T°1°?6r’ Wielka Wystawa tysiąca foto- I
graticznych Wldokow, na jedwabiu i krysztale Ludwika

Veltee z Francji, S erja  druga, oświetlona 100 światła* 
mi gazowemi. — Cena wejścia od osoby kop- 30; dzie® 
płacą połowę.— Abonament miesięczny od osoby rsr. L 
dzieci kep. 50. — W czoraj, było osób 60.

NA PLACU N A LEW EK . -  Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

BAL K O STIU M O W Y.—  W e wtorek, d. 31 grudnia, 
na zakończenie starego roku, danym będzie S a l  koshu' 
m owy, w świeżo odnowionych salonach przy rzęsis te®  
oświetleniu pod N. 631 przy ulicy Trębackiej, na który® 
doborowa orkiestra pod dyrekcją p. Michnowskiego g raL 
będzie.— Bufet należycie zaopatrzony w doborowe P°* 
trawy i napoje.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnanci ChS' 
bow, z Częstochowa; B ellegarde, z Kalisza; jenerał - 
major Tokmaczow, z Mińska; —wyjechali: tajny radca 
senator K ruzensztem , do Lublina; gubernatorzy cf' 
wilni: warszawski baron Medem, do Mińska; siedle* 
cki Gromeka, do Siedlca.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w»rS7"' 
ivied, i warsz.-bydg. osob 206, wyjechało osób 191> 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osob 158, wy/ 
chało osób 109; — koleją żel. warsz.-teresp. yTtflf' 
chało esób 73, wyjechało 101; — w ogóle' przyjecb® 
osób 948, w tej liczbie z zagranicy 72, wyjecb*! 
1009, w  toj liczbie za granicę 74.

* L is ty  niewłaściwie do skrzyn ek  pocztowych
ne, w dniu 1 5 (2 7 ) b. m., pod adresom, a mianowi®f' 
z używanemi markami: Iwanowicz w Radomiu, Slepk111 
w Petersburgu, Fedorów w Sochaczewie, Malkin w Ja' 
godnie, Żychań w Ostrowcu, Gross w Koninie, P ‘° 
trowski w Lewkowy, Ponikwicki w Klakowiczy, 
lecki w Górze, — listów miejskich sztuk 2, wyjętych * 
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będ<b'" 
oraz 13 listów na koszt dla wyekspediowania wewnł ^ 
kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 15 (27) b- m. i r. chorych w 8-u cywilnych 
talach: przybyło 26, wyzdrowiało 34. umarło 5, P° 
zostało 1914 (mężczyzn 868, 1 kobiet 1046), z * 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 180, kobiet 188-

*W d. 13, 14 i 15 (25, 26 i 27) b. m., u r o d z i ło  stt- 
chrześcjan: płci męzkiej 62, płci żeńskiej 50; staroz^  
konnych: płci męzkiej 1, płci -eńskiej 1, razem 114; 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: ■ *'
starozakonnych : — ; — zmarło: chrześcjan: pici 
kiej 36, żeńskiej 29, starozakonnych: płci męzkiej 1 ' 
płci żeńskiej 14, razem 94.

•• eny targowe.
dnia  1 6  (27j gru dn ia  1H61 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwcrt Korzec od —
rsr. kop. ruble 3r. i ko?

Pszenica ...................... _ _ __
Ż y to ........ 11 ,20 6 82'/, 7
Jęczm ień................ __

i Owies............ . 5 23 3 15 3
i Groch po lny ................ 10 80 6 6

Kartolie.................................. 4 8 2 50 2

12'*

^ I u Z UU -
— ----------  —t. — i“ud słomy o 1 kog. 25 — 27'/s'
Dowozy. Pszenicy —; Żyta 229, J^czmi nia -  ;

Owsa 115 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 8 do rs. 4 kop 20 
Garniec od rs. 1 kop. 36 do rs 1 kop. 40

K URSA  TtiL,EGHAFICZNK.
A j e n t o r t  R b d » l e » O k r ę t  

Petersburg, dnia 15 (1 7 )  O rudnia 186 7  r.

30
73
53

W dislo  na Loudjv* 3,0*16*... .....
>» i ia m b u c g ” ■, . . . . . .
»  A m szteraam  ,, ...........
» P a ry ż .....................................
7i B erlin  15 dni za 100 Rs

6-ta Pożyczka S tie g litz a ..................... .

7-ma „ R o thsch ilda ........................................
1-zft „  P rem juw a z r . 186 i              .
2-£a „  „ z r. 1866.......................
6%  B ilety  B ankow e..............................................
A kcje w -go Tow . d róg  żolaz. za 125 R a .f .  
O bligacje „
A koje drogi żelaz. W araz .-T erespo lsk ie i. . .  . 
6%  M etali Ki*...............
4% „............... ............................K upon z L u tego  

ii 7. S ierpn ia 
Lm perjały 
Lyskon to

KUK SA  TK L K fiR A F IG S yB
A J i S I  D I V  H U D O  L i i  O l B < 7  

* Serlina, d. 15 {27) Orudnia l t € 7  rohu.

'/•  P  A B  Y  Z  A.

R en ta  3% ............... .......................
R ut a W ioska  ...............
A k c j e  K r e d y t u  K u c b o c u g o ....................... ' . . . . ............ " ..............

Z L O N D Y J c r

Papiery (Uonsols) . ............................................... .........

b’8 60 
45 , 161

0 2 */*
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MY A L E X A N D E R  II.

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

&j & &
wiadomo czynimy że: 

Sąd Kryminalny w Warszawie. 
w Imienia Naszem 

wydal wyrok następujący: 
W ydział II. 
Obecni:

Działo się w War­
szawie na posie­
dzeniu Sądu Kry­
minalnego dnia 
7 (19) Września 
1867 r.

Bielski Prezes.
Godlewski Sędzia, 
gowakowski Ases. 

raJewski Podprok. 

7 ^P°dp ) A. B ielski.
odpisarza, (podp.) Karwacki 

. sprawach połączonych przeciwko: 
fn i odorow i B ru n e r la t  47 liczącem u, s ta -  

zakonnem u, lekarzow i, w r. 1847 zbiegłe- 
*o °y®cn' e w P aryżu  przebyw ającem u.
— Jozefowi B riin e r  la t 45, kato likow i, le- 

a r2owi, w r. 1840 zbiegłem u, obecnie wAme 
o Pr ie b yw ającem u.
o. Emanuelowi B riin er la t  52. s ta io z a -  

głemuWU’ sPekulanfcowi> ro k u  1842 z,,ie
4, Józefowi K aden inac ze j  Henrykow i Ka- 

1851 Pr?eEwaoemu, la t  33 , kato likow i, w r.
. zb ieg łem u ,  w sz y s tk im  c z t e rem  os a te - 
*0 w W a r s z a w ie  z am ie s z k a ły m .

O. Iloskow i Jckow icz bit 41, s tą ro zak o n n e - 
?*u> kuśnierzow i, z m ias ta  Sochaczewa w r. 
1849 zbiegłem u.

b. Szymonowi Szultz la t  36, katolikow i, 
Parobkowi z Pow iatu  G ostyńsk iego , w roku 
1851 zbiegłem u.

7. Szyi Jukiernow i K raw czyk la t  36, s ta ro -  
takonnem u, w roku  1849 z m ias ta  S łużew a 
zbiegłem u.

8. Izaakow i Aronowi U nger la t  7 4, sta ro - 
zakonnem u, hand larz  wi zboża, z m. W ło­
cław ka w r , 1849 zbiegłem u.

9. A r o n o w i  Leopoldowi U ng r la t  35, sta- 
rezakonnom u, synowi poprzedn iego , z m iasta  
W łocław ka w r. 1849 zbiegłem u.

10. Abram owi W arszew skiem u la t 39, sta - 
rozakonnem u, synewi w łaściciela  domu, z W ło­
cław ka w 1852 r. zbiegłem u.

11. Kazim ierzow i Grotszkiewicz la t  39, k a ­
tolikow i, czeladnikow i m łynarsk iem u z m iasta
Pyzdr 1846 r. zbiegłem u. ,

12. Ickowi Prochow nik la t  38 e ta rozakon- 
lir mu, synowi szynkarza, z m iasta  P y zd r w r. 
1843 zbiegłem u.

13. F ranciszkow i Kozłowskiemu czyli Bil- 
Bliem u la t 41, kato likow i, służącem u z gm iny 
K ram sk, w r. 1848 zbiegłem u.

14. Sebastjanow i K incel v. Kimmel la t 3 t ,  
katolikow i, służącem u, z Pow iatu K onińsk ie­
go w r. 1850 zbiegłem u.

15. Gotlibowi M arcinow i E rtm an  la t  49, 
eW angielikowi, wyrobnikowi, z Pow iatu K o ­
nińskiego w r. 1846 zbiegłem u.

16. Dawidowi W ilczyńskiem u la t 48, s ta ro -  j 
^ k o n n em u , synowi k raw ca, z m iasta  K lecze- 

w r. 1348 zbiegłem u. 
v. *7. M aksym iljanow i K osterskiem u la t 40 
lczqcemu, p rak ty k an to w i cukrow ni, w r. 1848 

2 c ia s ta  P raszk i zbiegłem u; j
18..M arcinow i S tępkow skiem u la t 38, k a to ­

dowi, ap likantow i M ag istra tu  m iasta  M ię­
dzyrzeca, w r. 1849 zbiegłem u.

szystkim  o samowolne opuszczenie k ra ju  bez 
Pozwolenia Rządu obwinionym , przy O bronie 

* ron.a Kowalskiego pod wyrok D ej In s ta n -  
J 1 przychodzącym .

o jaw nem  przyw ołaniu spraw y p rzed sta -  
leruu jej stanu przez R efeferen ta , odczytaTiiu 
or°ny, oraz p0 w ysłuchaniu wniosków Pro- 
u**atora K rólew skiego, zgodnie z temiź:

Sąd K rym inalny w W arszawie.
Ziwa^ywsz):
< 3oby wyżej wymienione, w szystk ie p e ł­

noletnie, co do k tó rych , ja k o  sam owolnie k raj 
opuszczających i za g ran icą  w m iejscach po 
jjiększej części niew iadom ych, bez zezw olenia 

przebyw ających, a  k tó re bez wyśledzc- 
*ych stanow czych przyczyn, m iejsce sta łego 
s^vego zam ieszkan ia opuściły , czynione były  
Pf2ez w ładze policyjne w pism ach publicznych 
^ z w a n ia ,  aby  do k ra ju  tu tejszego w term in ie  

‘.tygodniowym w róciły , pomimo to do k ra ju  
\°  powróciły i w ładzom  tym  żadnej o sobie 
,adomości nie udzieliły .

Zważywszy dalej:
ui*lyw powyższego term inu w m yśl a rt. 2 

MaJr f żiSZOg° U kazu 2 dnia K w ietn ia  (7 
Cno/ - ^  r - stanow i zupełny dowód nieobe-
Osóh^ ^ S8y3tkich i8 - s tu  wyżej wymienionych

w k ra ju  tu tejszym .
Źe Sąd TC Z.ważywszy nadto

Nam- rym ,nal«y po uzyskaniu od władzy 
<6 St y c z S tio ka Królestwa w d 25 Grudaia 
Da dalszo pr r za Nr. 120 zezwolenia

rzeciw podsądnym zaoczne działa­

nie, stosując się do a rt. 5, 6 i 7 w spom nione - 
go U kazu, o raz a rt. 1 i 2 postanow ienia Rady 
A dm in istracy jnej z  dn ia  16 (28) P aździern ika  
1856 r. uczynił trzyk ro tne  w przerw ach trz y ­
tygodniow ych w D zienniku W arszaw skim  N r. 
4 8 ,6 5  i 81 z r. 1866 opatrzonym  i je d n o k ro ­
tn e  w D ziennikach G ubernjalnych ogłoszenia, 
z wezwaniem wszystkich 18 c.sób pod sk u tk a ­
mi w a rt. 340 i 341 K. K. G. i P . zagrożone- 
m i, aby w ciągu roku jednego , licząc od daty  
osta tn iego  w D zienniku W arszaw skim  obw ie­
szczenia, do k ra ju  tu tejszego  wróciły i o po­
wrocie swoim osobiście, albo za po śred n i­
ctwem najb liższej w ładzy policyjnej Sąd K ry­
m inalny zaw iadom iły, lub żeby w ciągu tegoż 
czasu przyczynę niepow rócenia dotąd do k raju  
na  pierw sze zaraz za pośrednictw em  władz 
wezwania, gruntow nem i powodami uspraw ie­
dliw iły .

Zważywszy wreszcie:
Że skoro i powyższe term ina przez Sąd K ry- 

m nalny  naznaczone, obecnie ju ż  b ezsk u te ­
cznie up łynęły  i ż..dna z wym ienionych wyżej 
18 osób do k ra ju  tu tejszego n ie wróciła, an i 
też przyczyn niepowrotu swego do k ra ju  nie- 
uspraw iedliw iła, w takiem  przeto  położeniu 
w szystkich podsądnych za samowolne opusz­
czenie k ra ju  bez pozw olenia Rządu karą w a rt. 
300 i 341 K. K. G. P . oznaczoną dotknąć n a ­
leży.

Zważywszy:
Że z [ o ' odu nie wyśledzenia funduszów do 

podsądnych należeć m ogących, koszta są ­
dowe z przepisu § 615 O. K. P . um orzyć po­
trzeba.

Z tych zasad:
Sąd Krym nalny etc.

1. Izydora B riinera, 2. Józefa B riinera, 3. 
E m anuela  B riinera, 4. Józe-fa Kaden vel Hen ­
ry k a  K adecz, 5. M oska Jakow icza v. Ickow i- 
caa, 6. Szym ona S zultza, 7. Szyję Juk iem  
K raw czyka, 8. Izaaka  A rona U nger, 9. A re ­
na Leopolda U nger, 10. A braham a Marszew- 
sk iego , 11. K azim ierza G roszkiew icza, 12. 
Ick a  Prochow n ka, 13. F ran c iszk a  Kozłow­
skiego v. B ilskiego, 14. S ebastyana K incel,
15. G otliba M arcina E rtm an , 16. D aw ida W il­
czyńskiego, 17. M aksym iljana K ostersk ięgo, 
i 18. M arcina S tępkow skiego, za samowolne 
opuszczenie k raju  bez pozw olenia Rządu z mo­
cy art. 340 i 341 K. K .,o raz  Najwyższego U k a ­
zu z dnia 25 K w ietnia (7  M aja) 1850 r. i po­
stanow ienia byłej Rady A dm in istracy jnej z d. 
16 (28) P aździern ika  1856 r na pozbaw ienie 
w szelkich praw  i bezpow rotne z obrębu P a ń ­
stw a w ygnanie, a w razie pow rotu po prawo­
m ocności tego wyroku do k ra ju , n a  osiedlenie
w  S y b e r j i  s k  a e u je .  K o sz ta  u m a r z a .  M o c ą  w y ­
r o k u  w I - e j  I n s t a n c j i  w y d a n e g o .

(podp .) B ielsk i.
( —  ) K arw acki.

Zalecamy i rozkazujem y etc.
(podp.) B ielski.
( —  ) K arw acki.

„S ąd  K rym inalny zastrzega: iż skazanym , 
służy jeszcze  term in  3*ch m iesięczny do uspra  
wiedliwienia się, a tern sam em  odw ołania się 
do Sądu wyższego, w k tórej to drodze zasady 
uspraw iedliw iające ich nieobecność przez Sąd 
wyższej In stan c ji p rzy ję te  być m ogą.”

' W arszaw a d. 28 L istop. (10  G rud .) 1867 r.
Za zgodność św iadczę,
P odpisarz  Sądu, Rębalsk*..

D. N. 5 7 3 5 . Pis ar*: Sądu Pokoju  
w Radiejewie.

Po Marjannie z Jędrzejewskich Synoradz- 
kiej, współwłaścicielce nieruchomości miej­
skiej i gruntów w teritorjum miasta Radieje- 
wa położonych, w dniu 1 (13) L ipca 1861 r. 
w mieście Radiejewie zmarłej, toczy się po­
stępowanie spadkowe, do ukończenia które­
go termin na dzień 7 (19) Kwietnia 1868 r. 
wyznaczyłem.

Radiejew dnia 12 (24) Września 1867 r.
K. Hubner.

I L I C Y T A C J E

I SPR Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N . D. 5 1 3 2 . P isarz K avcelarji Ziem iańskiej 
Gubernji R adom skiej.

Po śmierci Marji z Tęgoborskich F ran­
kowskiej, wierzycielki sumy rsr. 10 000 na 
dobrach Regów z Okręgu Kozienickiego, pod 
Nr. 17 wykazu hypotecznego zapisanej, o- 
tworzył się spadek, do regulacji którego, wy­
znaczam termin na dzień 27 M arca (8 Kwie­
tnia) 1868 r.

Radom dnia 12 (24) W rześnia 1867 r.
Asesor Kolegjalny Zengteller.

N. D. 5 1 3 3 . p isa rz  Sądu Pokoju 
w Radiejewie.

Po Ewie z Kozłowskich l-o  ślubu Jędrze­
jewskiej, powtórnego Zajdawskiej, w spółwła­
ścicielce nieruchomości miejskiej i gruntów 
w teritorjum miasta Radiejewa położonych, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, termin na dzień 7 (19) Kwie­
tnia 1868 r. wyznaczyłem.

Radiejew dnia 12 ,24) W rześnia 1867 r. 
  _ K. Hubner.

N . D . 5 1 3 i .  P isarz Sądu  Pokoju 
w Radiejewie.

Po Łukaszu Ruszkiewiczu w dniu 15 (27) 
Października 1846 r. w mieście Radiejewie 
zmarłym, właścicielu nieruchomośei pod Nr. 
55 i placu Nr. 56 oraz zabudowań i ogrodu 
po za zabudowaniami w mieście powiatowem  
Radiejewie położonych. Toczy się postępo­
wanie spadkowe, do ukończenia którego, ter­
min na dzień 7 (19, Kwietnia 1868 r. wyzna­
czyłem.

Radiejew dnia 12 (24) W rześnia 1867 r.
K. Htibner.

N. D. 7689. M agistrat M iasta W arszsw y. 
j P odaje  do wiadomości pow szechnej Ze w d. 
' 5 ( i7> S tyczn ia  1868 r. od godziny 12 w po- 
j ludnie odbywać się będzie w sali posiedzeń 
! M ag istra tu  m iasta  W arszaw y w p a ła m  N am ie­

stnikow skim  publiczna licy tac ja  na sprzeda* 
nieruchom ości poprzednio przez b. D yrekcję 
U bezpieczeń zajm ow anej, położonej prz‘y ulicy 
Nowolipki pod Nr. 2406 w m ieście  W arszaw ie.

L icy tac ja  odbywać się będzie g ło śn a  i roz­
pocznie się od sumy obniżonej do rs. 4 6 ,3 6 0  
w yraźnie rub li srebrem  czterdzieści sześć ty ­
sięcy trzy sta  sześćdziesiąt. W olno j e s t  nie- 
staw ającym  do licytacji sk ładać  n a  ręce P re ­
zyden ta m iasta  w sa li posiedzeń M ag istra tu  w 
dniu  do licy tacji oznaczonym  do godziny 12 
w południe dek la rac je  opieczętow ane na p a p ie ­
rze stem plow ym  ceny  kop, 30 podług podają­
cego się poniżej w zoru, w yraźnie bez skrobań  
i p rzek reśleń  nap isane, których otw arcie n a ­
stąp i zaraz po ukończeniu licy tac ji głośnej

P rzystępu jący  do licy tac ji obow iązany je s t  
p rzedstaw ić lub do podanej d ek la rac ji dołączyć 
dowód n a  wniesione do k asy  Ekonom icznej m. 
W arszaw y aloo do B anku P o lsk ieg o  vadium 
rs . 4636 w yraźnie ru b li srebrem  cztery ty s ią ­
ce sześćset trzydzieści sześć, k tó re  złożone być 
m ogą gotowizną, albo listam i likw idacyjnem i, 
lub innem i pap ieram i C esarstw a lub K ró lestw a 
a lbo też  listam i zastaw n :mi T ow arzystw a K re ­
dytow ego Z iem skiego podług nom inalnej ich 
w artości p rzy  dołączeniu zarazem  kuponów  
bieżących od papierów  procentowych.

W ypłatą , sum y szacunkow ej za powyższą 
n ieruchom ość rozłożoną będzie w sposób na- 
pujący:

j a )  ‘/s część szacunku  dp licy tac ji oznaczo- 
; tiego to je s t  w zaokrąg len iu  rs. 15,454 w yra- 
j źnie rub li srebrem  pię tnaśc ie  tysięcy  cztery- 

s ta  p ięćdziesią t cztery , nabyw ca n a jd a ls i w 
ciągu dni 30 od d a ty  aaw in /o m lert"  $  „  L "  

i tw ierdzeń,u licy tac ji w niesie do kasy  G łównej 
j Ekonom icznej m iasta  W arszaw y gotow izną, 
i listam i likw idacyjnem i, a lbo  innem i papieram i 
j publicznem i podług kursu  g iełdy W arszaw ­

skie j.
- b) pozostałe 2/ 3 części sumy do te j licy ta ­

cji oznaczone , wraz z p rze ijyżką  póstąpioną 
j na  licy tac ji, obowiązany będzie nabywca p rzy  

uregulow aniu  na jego  imie hypoteiii nabytej 
1 nieruchom ości zabezpieczyć w dziale IV, w y­

kazu hyp -tecznego w pierw szym  m iejscu przed  
i wszystkiemi innemi w ierzytelnościam i i od 
. d ługu tego opłacać do kasy- Ekonom icznej m. 
j W arszawy 5 %  ty tu łem  procentu  oraz 2°/, 

na  um orzenie k ap ita łu  pod sku tkam i egze- 
i kucji adm inistracyjnej.

Nabywca obejm uje tę  nieruchom ość od dnia 
• zatw ierdzenia k o n tra k tu  przez właściwą w la- 
j dzę i od tej d a ty  w -zelk ie z niej docholv  oraz 
j podatk i i ciężary do niego należeć będą. Szcze- 
| gólowo w arunki sprzedaży powyższej n ieru - 
j chon-ości prze jrzane  być m ogą każdodziennie 

oprócz św iąt w godzinach służbowych w Wy. 
dziale A dm inistracyjnym  M agistratu .

O stanie zaś tej n ie iu  homości każdy p rze­
konać się może na  m iejscu.

W zór do dek larac ji.
W sk u te k  ogłoszenia M ag istra tu  m. W a r­

szawy o odbyć się m ającej w dniu 5 (17) S ty ­
czn ia  1968 r. publiczuej licy tac ji ua  sprzedaż 
nieiuchom ości poprzednio przez b. D yrekcję  
U bezpieczeń zajm ow anej przy ulicy N ow olipki 
pod ISr. 2406 w m ieście W arszawie położonej, 
sk ładam  nin iejszą d ek la rac ję  że za tę  n ie ru ­
chomość p ostępu je  rs. (wypisać liczbam i) (w y ­
raźcie  wypisać sum ę literam i) poddając  się 
wszelkim w arunkom  do te j sp rzedaży  przez 
M a g istra t przepisanym .

Kwit kassy  (w ypisać nazw anie kasy ) na  
złożone vadium  w kwocie rs. (wypisać liczbą i 
lite ram i) załączam.

S ta le  m oje zam ieszkanie j e s t  w N. N. p isa ­
łem  dnia mca 1868 r.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).
p. o. P rezyden ta ,

Jenera lnego  S z ta b u , Je n e ra ł M ajor, 
W itkow ski.

N aczelnik K ancelarii, Zdzitnw iecki.

N. D. 1110. Z a rzą d ^sp ra w  JJuthownych  
$  Obcych W yznań w Królestwie Polskiem

P odaje  ao w iadom ości, że w dniu 29 Gru­
dnia 1867 r. (10 Stycznia 1868 r.) o godzinie 
11 z rana, odbędą się w biórze Zarządu 
Spraw Duchownych Obcych W yznań, w pa-

dłekk rac je IopiecźętowaytaC,i® ^  m!nU3> Przezc ią g  r o k u  1868 Hif * a a e j n a  d o s ta w ę  p r z e z  
c y ch  przedrakuów ^ ^  Z arz* du ™ ^ p u j ą -

nych, “ \ tumęł Z o ło Ir” ^ 0 0 Ch 1 kancelaryj‘ 

około rsT .̂ O ;1 JedńychT drugicT w  i a k T ?
J t0udzienż . WarUnkaMi

\  drzewa na opał sosnowego, w  
| pach, sązm całokubicznych rnnifj w ieclffin  
I od sumy rsr. 10 k ,p. 25 za sążeń z przywó
; A L J 012”1501™ ’ połupaniem i ułożeniem w składzie na nie przeznaczonym
? S  . ll1c7 tacJi p r z y p u s z c z e n i b ę d ą  tv lk o  
, p r z e d s ię b ie r c y  o p a trz e n i u rzęd o w em i św ia- 
. dectw am i, z e  s ą  w ła ś c ic ie la m i o d p o w ied n ich  

z a k ła d ó w  lu b  sk ła d ó w . t  en
) V a d ia  n a  d o trzy m a n ie  lic y ta c j i  w  go tow i- 
' z n ie ,  p a p ier a ch  p u b lic z n y c h  lub  k w ic ie  k a sy  
I GUdwnej W a rsza w sk ie j, w  s to su n k u  O '
; SCI su m y  O gólnej, z ło ż o n e  b y ć  w in n y .

• dostaw CnbPrZ-et0 ck§u pod->ęcia sie takowych i dostaw, obowiązani będą złożyć wraz z de-
| k laratjam i takowe vadia, i na koszta licyta-
; p o  rsr. o , k tó r e  to  k w o ty  n ie u trzy m u ja -
5 cym  s ię  p rz y  lic y ta c ji z a r a z  z w ró c o n e , v a d ia

i kaucjęrZymUJąCyCh 8i?  ,)OZOSta G o n e  b ę d ą  na

| D e k la r a c je  w in n y  b y ć  n a p isa n e  na  p a p ie-  
' e m lj i °w y m  c en y  k o p  7 5 . w e d łu g  form y

i C r p^ k|fe ańa e j’ CZyteluie’ bez  * % ■

■ m o g ą  b yć  P w e j r z J ^ T a i d o d r i e n L t ^ w ^ !

, terT a ZWid Wd aCh biUr0W ych U Su kre-

: t o S r f i  7 .

i b ęd ą °ne; PÓZI,:;Pj p 0 d a n e  p r z -vj?temi n ie

j W arszaw a  d n ia  12  (2 4 )  G rudn ia  1867  r 
Z  u p o w a ż n ien ia  Z a w ia d u ją ceg o ,

6 £  R a d o s z e w s k i,
N a c z e ln ik  S e k c j i, R u tk o w sk i.

J N . D . 7 6 7 6 . O K pyn cH oe A , ,m ,L tepilic ~ e ~
„  ■' n p a t 'A e v ie .

n w a 4 ° n 0 /" ,eH ie 0 n yó.iHKoH;,HHaro o fn ,„
»ten iH  o HasuaneHuojiT, 2 0  JeKaSna , , ,  

i BapuiaitCKOMT. B oeH H o-O K pyu tH oU  
ł o p n .  H aaaroTOBwenie u iiioaoK a , „

* rtv  AAa BpeMPHHHixi, r o c n n  ra-ien
O K pyiK H ceIlH re.i4 aiiTCKoe Y n p a n .ten ie  c h m i

; oeiHB7,aeT% , s t  i c t ie p n ,  „ e ^ i i  By, "om ,

z%zz: r r Bun Tpe5ł,oT-
Kt» B ociU K aM i ii ineiiKhiiiT. .. „ ri 

iittvtl n o n e n e q -I HHXI 4 *peuH. w n ,  pacnopoK T, ot*
i HWMM OÓOH.MaMłl M T8 K HM li t, ^ e ^ 3 -  912 nap*. TakHMH me HowKawn

K b Hie II P,H,lKain
AHUOKT, 91 2  nap-b. ' CeMowtlLui,

M-Biiik.it m , h o ch ,m a n n , 4 0  ijkiio 
He H3L iiapycH H w  u óe .ii, p a n e n r y ia  1Tb 

B oo5u(e Hte n p u  n o c r p o f t u t  h o c h w ó k t . nv  
KOB04 CTHOIlUThCIl K3K1, I. 1,1, „pou iU T , m ie l"  
MCT3I1, lep tem aM H  u o n HcaH iHMH 1 4

y  H i' H JK H 
B c4 o y 34 kotih  c-L n o n o 4 baMn 1 ,824  
B lih o c h w x t , tiari, 456.
IIsA A L iiih iilh ijk i, K aH aiom , 456  
Kiiy roBi, 456.
H a ra eK t 456  
I Io n o H t 1 ,824 .
TpoKeui, 1,824.
T o p 5 t 4  m H acbinanifl oiira  1 8 94 
C K pe6iim p. w e4®3Hi.ixb 456. ’ " '
IH eT oifh  4 5 6 .
K oiue leń  4 ,ih ctiHa 4 3 6 .
B ep eiio iti, III okp ym  ho c n i  1 % 4 l0 fiMa . . .  

apK aHi.i mypajKHhie 3 ,040  cam .
Ko.lheBI, K0 H0 BH3HMX1, 3 6 5 .
Kl  3TH.M-Ł KOALHMŁ AHHeilHMXh llepeBOKT

B7, OKpymnocTH 2 ' / s Aiofi.Ma 9 ) 2  c a *  

T oro% T 2 S eZ Tr :p lŁ  6y4<!17> " ^ e m ,ruj  h  l^'Bhr>» ua hhxt> i o / i -
« u h  ohiTh iiasH aueiibi c o i .ia c i io  o n y ó tn K o -  
HaiiiihiMi, yC/toBiflmi,. u"yo.ntK o-

B. B apinaB a, 11 4 e Kaóp n  1867 ro  in. 
U KpyatHoń HnTeH4 aHTi,

1 e o e p a n i-M a io p i,,  XoMeHToucKir* 
Hata^i.BHKT. 0 T 4 t i4 eHin, M oxoin ,.'

.f■ p . ' S S p "
Topr* 15, a  neperopatKa 19 POH3eosh tch  
Kaópa na na6HBKyi n y x i  IW n a  cero S e ‘ 
h h k o b t ,  .ibjtoa-h(a noTomy „ 3I ' Ta,bH U M  Jte j- 
upHHRTb HaceGa p tv  onenif.- atejtanie
b *  B bm ienp onneaHHbie HBHTŁC*
yrpa eth saKonnuMn sajtoraM 'lAC° B'b

3ar OTc ? r Ba’ 8 ^ P H l 8 6 7  r. 
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I!. D. 7726 . R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  Sturozakonnych w Warszawie.

Z powodu spelzlej bez skutku licytacji od­
bytej na napełnienie Indem lodowni szpitala, 
Bada Szczegółowa zawiadamia osoby intere­
sowane, że powtórna 1 cytacja na toż przed- 
siębierstwo, odbędzie się w Kancelarji Szpi­
ta la  d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 18(37/8 roku 
o godzinie 1 z południa.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w 
Kancelarji Szpitala codziennie w zwykłych 
godzinach biurowych.

Warszawa dnia 15 (27) Grudnia 1867 r.
Z upoważnienia lJrezydującego,

Członek Rady, N athan Winawer.

N. D. 7718. K om isarz Adm inistracyjny 
Cyrkułów 4 . 5 x 6  M iasta W arszaw y.

Podoje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na  sstysfi keję  należności S k ar­
bow ych i m iejskich rui hnmości, a  m ianow i­
cie: dorożka, trzy  konie, k redens jesionow y, 
dw a łóżka i szafa jesionow a, kanapa, k rze ­
s ła  i stoliki jasionowe, w dniu 4 ( 16)  Stycz­
n ia  1868 r. o godz. 12 w południe w domu 
pod Nr. 855 przy u licy Ogrodowej, p rzez  li- 
cytację  za  gotowe p ieniądze więcej dającem u 
sp rzedane  zostaną

W arszaw a d. 11 (23) G rudnia 1S67 r.
Słupecki.

N . D . 1 1 2 3 .  P i s a r z  T rybunału  Cywilnego  
W W a rsza w ie .

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Teofila Lem bkie u rzędn i­
k a  w W arszaw ie pod Nr. 2865 zam ieszkałe­
go, w imieniu własnem, oraz jak o  nabywcy 
praw  od A leksandra Lem bke. zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępow a­
nia subhastacyjnego u  Teofila Tomickiego 
Adw okata p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K ró le­
stw a Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 519 z a ­
m ieszkałego obrane mającego, w poszukiw a- 
nin summ rsr. 2,100, rsr. 983 i rs r . 1,500 
czyli ogólnej sum y rsr. 4,489 z procentem  
po  5%  w chwili zap ła ty  obliczyć się m a ją ­
cym i kosztów , z m ożnością p o trącen ia  rsr. 
600 , stosownie do ak tu  urzędowego przed 
D ziedzickim  Rejentem  z d 21 M arca (3 K w ie­
tnia) 1867 r  z powodu niew ykreślenia o s trze ­
żen ia  przez Ew ę K larfeld na  nieruchom ości 
N r. 1648 zapisanego, od M arjanny z Zaw a­
dzkich Jakóba  Borkowskiego obywatela ż o ­
ny, bez asystencji m ęża z mocy wyroku T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie z dnia 24 
L utego (8 M arca) 1867 r. dzia łającej, w W ar­
szawie pod Nr. 1862 zam ieszkałej, w łaści­
cielki nieiuchomości N r. 1648 w W arszaw ie, 
protokółem  M ikołaja M agnuskiego K om or­
nika przy T rybunale Cywilnym w W arszawie 
dnia 20 L istopada (2 G rudnia) 1S67 r. sp o ­
rządzonym , zaję tą  i zaaresztow aaą zosta ła  
n a  sprzedaż w drodze przym uszonego wywła­
szczenia

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie prsy ulicy W spólnej pod Nr. 
1648 w Okręgu, Powiecie i G ubernji W ar­
szawskiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  wy­
d z ia łu  III. w w arszaw ie, w cyrkule adm in i­
stracyjnym  IX . i X. policyjnym IX. w gminie 
M agistratu  m iasta  W arszawy,* n a  gruncie 
czynszowym, ż k tórego opłaca się do Szp i­
ta la  S-go D ucha po r s r  3 rocznie, położona, 
w dzierżawnem  posiadaniu P io tra  K rasno- 
dębskiego do dnia 8 Stycznia n. s. 1868 r. za 
cenę roczną rsr. 450 zasta jąca. dochodzoną 
wierzyteluośi ią  hypotec^nie obciążona, po­
wierzchni w przybliżeniu łokci kwadr. 2,706 
m ająca.

Na gruncie tej nieruchom ości znajdują się  
następu jące  zabudowania:

1. Dom frontowy m asiv murowany, o p a r ­
terze  i pierw szem  p ię trze  b lachą żelazuą 
kryty .

2. Oficyna m asiv murowana, parterow a, 
b lachą  żelazną k ry ta  dwa kominy m urowane 
m ająca, obok wystawka w k tó rej schody na 
górę  o 2 0 -stu stopniach

3. Budynek z desek w słupy, deskami 
kryty.

4. K om órka z desek, pod deskami.
5. Spichrz z desek w słupy, blachą że ­

lazn ą  kryty.
6 . Kom órki z desek w słupy, blachą że ­

lazną kryte
7. Komórki z desek, deskami kryte.
8 . Komórki jak  poprzednie.
9- Kloaki z desek deskami, kry te.

pokryta?OZOWn'a Z baI' W słlipy’ S°ntami
51 la"k% ;tp,‘;h,j"k“ ‘ **»•
u  z p o m p ł .
W  nieruchomości tei ie s t ln t  ł a im ion nazwisk i iinSni i  y lokatorów z

•‘s a s j ś r z s & Z T  T "  * i
aresztow anej nieruchom ości^™  1 za- ;
akcie zajęcia  u  sprzedaż n o n k w  J0 s,l? w 
fila Tomickiego Ad w o k a tl V a? lh iń g0 !
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarii T rv ' 
b u nału  tu tejszego w Wydziale I ym 2AAjiy'  
przejrzane być mogą. >

Z ajęc ie  w kopjach doręczone:

1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy ­
dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce  W incentego 
K ępińskiego u rzędnika  M agistratu .

2. Em erykowi K ozerskiem u Pisarzow i S ą­
du Pokoju wydziału III. w W arszawie pod 
Nr. 4d3 urzędującem u, sam em u osobiście.

Obudwom dnia 20 L is to p ad a  (2 G rudnia) 
1S67 r.

W niesiono do księg i w ieczystej zajętej n ie­
ruchom ości N r. 164,8 w  W arszaw ie dnia 20 
L istopada  (2 G rudnia) 1867 r., a  w dniu d z i­
siejszym  do księgi zaaresztow ań w K ance­
larji T rybunału  tu tejszego na ten  cel u trzy ­
mywanej wpisana zostało.

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w wydz ale I. w m iejscu posiedzeń przy  u l i ­
cy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 rano 
dnia 25 S tyczu ia '(6  Lutego) 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil T om i­
cki Adwokat w W arszaw ie, pod Nr. 519 za 
m ieszkały.

W arszaw a dnia 4 (16) G rudnia 1867 r. 
R adca  Dworu Zgórski. 

W ywieszono na  tablicy w 'sa li ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie dnia 4 
(16) G rudnia 1867 r.

R adca D w oru Z górki.

N . D . 1 1 2 1  §  Patron T rybunału  C yu vn ego  
w K a lis zu .

K P o d aje  do wiadomości, iż na sku tek  wyro­
ku  tegoż T rybunatu  z powództwa Heleny z 
M oszczeńskich B iałeckiej, Ignacego B iałec­
kiego D ziedzica dóbr Skrzynna żony, czyli 
obojga m ałżonków  B iałeckich w tychże do­
brach Skrzynnie Powiecie W ieluńskim  za- 

, m ieszkałych, naprzeciw  Teodozji z Chyczew- 
skich M oszczeńskiej wdowie po niegdy Wa- 
leutem  M oszczeńskim  pozostałej z w łasnych 
funduszów się u trzym ującej w dobrach K rzy­
mowie, . i Leonardow i Rowińskiem u jako  o- 
piekunowi ad hoc n ieletn iej M arji M oszczeń­
skiej, dziedzicowi dóbr Grabów w tychże 

i dobrach Grabowie O kręgu Konińskim  z a ­
m ieszkałym , k tó rej to  nieletniej podopie- 
kunem  je s t  A ntoni G ałczyński dziedzic dóbr 

■ K uchar tam że i tym że O kręgu zam ieszkały, 
wszystkim  jako  współwłaścicielom  dóbr Krzy- 

| mowa i Z iem ięcina na  dniu 2 (14) Czerwca 
1866 r. ocznie zapadłego, sprzedane zostaną  
w drodze działów  przed  W . Józefem  Bórge- 
ni Sędzią T rybunału  delegowanym w sali po- 

j  siedzeń T rybunału Cywilnego w K aliszu 
wspomnione dobra Krzymów i Ziem ięcin w 
dwóch oddziałach:

W oddziale pierw szym  dobra Ziem skie 
Krzymów dawniej z probostw em , a  teraz  
gruntam i tegoż i folwarkiem tegoż nazwiska, 
z folwarkam i pomocniczemi D rożynie, Goz- 
dek, Biechowy, z inw entarzem  żywem i m a r­
twym w O kręgu Konińskim  położone, m ają ­
ce rozległości w grun tach  dw orskich mórg 
1,379 prętów  kw. 46.

W  oddziale drugim  dobra Z iem ęcin  także 
z inwentarz,-m  żywym i m artwym , w Okręgu 
W łocław skim  położone obejm ujące rozle­
głości m órg 670, p rę tów  kw. 151 m iary no- 
wopolskiej.

D obra oddziału I, oszacowane zostały  przez 
biegłych na rsr. 52,481, a  oddział II. na rsr. 
37,4 i 1 kop. 95. Taksa dóbr tych potw ierdzo­
ną z o s ta ł , wyrokiem T rybunału  m iejscowe­
go z dnia 6 (iS ) Października 1867 r.

W arunk i sprzedaży tej złożone zostały  w 
b iurze  P isa rza  T rybunału  K aliskiego w K a­
liszu i ogłoszone w dn iu  24 P aźd ziern ika  (5 
L istopadd) 1867 r. poctem  term in do tem- 
czasowego dobr ty ch.. p rzysądzenia  w yzna­
czony został na dzień 8 (20 G rudnia 18G7 
roku na godzinę 3 z południa w sali p o sie ­
dzeń T rybunału . L icy tacja  dóbr tych k a ż ­
dego oddziału zaczynać się będzie od sumy 
w tym że oddziale zam ieszczonej a  tak są  
przez  biegłych sporządzoną w ykryte.

T ak sa  ta  oraz w arunki p rze jrzan e  bydź 
mogą każdego czasu w b iurze P isa rza  T ry ­
bunału  i u podpisanego P a tro n a  sprze  aż 
popierającego.

W term inie temczasowego przysądzen ia  to 
je s t  w dniu 8 i20) G rudnia 1867 r. po uzna­
niu form alności za  dopełn  one i po przywo­
łan iu  licy tacji, dobra te, a  mianowicie:

O ddziału 1- dobra Krzymów za  rubli 
Sr. 45,000.

O ddziału II. dobra  Ziem ięcin za  rubli 
sr. 27,000.

Patronow i F ranciszkow i Nowickiemu sp rze­
daż w yrabiającem u, tem czasowo na w łasność 
przysądzone, i term in  do stanowczego dóbr 
tych przysądzenia  na  dzień 9 i21/ Stycznia 
1868 r. na godzinę 3 z południa w sali p o s ie ­
dzeń T rybunału  wyznaczony został.

Kalisz d. 9 (21) Grudnia 1867 r  
Nowicki.

N. D. 1 1 0 0 .  Regent Kancelarji w m ieście  
Szadku Fowiecie Sieradzkim .

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d.
6 (18) Lutego 1868 r. o godzinie 10 z ra n a  w 
K ancelarji R e jen ta  w mieście Szadku, przy­
stąp i się do przedstanow czej sp rzed aży  nie- 

 ru chomości w m ieście Z duńskiej woli pod N.
W  D rukarn ji Rządow ej,

polic. 154, a  hypot. 73, w Pow iec'e S ieradz­
kim położonej, w raz z należąoem i do niej 
oficynami i innem i zabudowaniam i, oraz  
gruntam i w tak ich  granicach ja k  się obecnie 
zn a jd u ją  i jak ie  w relacji biegłych n a  dniu 
10 (22) L is to p ad a  1866 r. sporządzonej, są  
opisane, a  to  na  popieranie E rn es ta  Szeffel, 
w spółw łaściciela nieruchom ości rzeczonej w 
mieście Z duńskiej woli Powiecie S ieradzkim  
zam ieszkałego, p rzez W alerjan a  Stokow­
skiego Patrona, k tó ry  w mieście K aliszu m ie ­
szka i urzędu je, czyniącego, przeciw ko Ju l-  
juszowi Grabowskiemu, jak o  Opiekunowi ad  
hoc n ieletnich: Adolfa i Pauliny rodzeństw a 
Szeffel, o raz  Augustowi Szeffel, w im ieniu 
własnem , oraz jak o  ojcu i głównemu opieku- 
newi nieletniego Gustawa Szeffel, obu w m ie­
ście Z duńskiej woli m ieszkającym ,' Ignacego 
B łeszyńskiego P a trona  T rybunału  w mieście 
K aliszu  m ieszkającego, za  swego Obrońcę o- 
branego mającym, na sprzedaż wystawio­
nych, a  do spadku po K arolinie z W enzlów i 
Jan ie  Gotliebie m ałżonków Szeffel pozosta­
łego należących.

L icy tacja  tych  nieruchom ości rozpocznie 
się od sumy rsr. 2,682 kop. 70, jako  szacun­
ku  przez  biegłych wynalezionego. Vadium 
tną być złożone w kwocie rsr. 150. D alsze 
w arunki licytacji i sprzedaży, mogą być 
p rzejrzane  u  podpisanego R e jen ta  w mieście 
Szadku sprzedażą  dyrygującego.

Szadek dnia 16 <28) L istopada 1867 r.
Jó ze f Zborowski.

N. D. 7712. W dniu 18 i30) G rudnia 1867 
roku  o godz. 12 w południe n a  targu  około 
trzech  Krzyży (A leksandryjski) zwany, meble 
jesionow e i machouiowe i t. p  ; w dniu 19 
(31) t. m i r. o godz. 10 z ran a  na  M urano­
wie, łó żk a  jesionowe, naczynia m iedziane 
kuchenne, garderoba i b ielizna m ęzka i dam ­
sk a  i stołow a i t, p.; w dniu 21 G rudnia (2 
Stycznia 1667/8 r. o godz. 10 z ran a  za  Ż e ­
lazną  bram ą, meble różne machoniowe i j e ­
sionowe, garderoba m ęzka, miedź i noże 
srebrne i t. p ; w dniu 22 G rudnia (3 Stycz­
nia) 1867/8 r. o godz. 12 w południe na  M u­
ranowie, kanapa, 2 fotele, k rzese ł 6 i s tó ł 
machoniowe. a  o godz. 1 z po łudnia  na p lacu  
B roni przy ulicy Pokornej, m eble jesionowe,

machoniowe, bilard, k lacz siwa 1 t. p . ł  
W arszaw ie, jak o  p lacach głównych targo­
wych, w drodze egzekucji Sądowej zajęto 
ruchom ości, p rzez  publiczną licytację sprze- 
danem i zostaną.

J a n  Orłowski Komornik. _

N. D. 7725. Praw nie zajęte  w drodze egze; 
kucji Sądowej m edaljony czyli p a m i ą t k i  
chrztu , szczypczyki srebrne, cuk iern ica  pi*- 
terow ana, brosza i kolczyki z ło te , meble m*‘ 
choniowe, lu stra , kandelabry, fortepian  i t. P- 
przedm iota, w dniu 19 (31) Grudnia r  b- 
o godz. 10 z ran a  w rynku  Starego miast** 
a  o godz. 11 z ra n a  na  targ u  przed  trze01? 
Krzyżam i w W arszawie, p rzez  publiczną 
cytacją sprzedane będą.

W alen ty  Supryniewicz, K. p rzy  S. A. K. P-

N. D. 7709. Podaję  do wiadomości, że wd- 
18 (30) G rudnia r. b. o godz. 12 w południ* 
na targu  publicznym  S ta re  m iasto zwanym 
w W arszaw ie; w d. 19 (31) G rudnia r. b. 
o godz. 12 w południe n a  targu  W ołowy zff*‘ 
nym w P radze  p rzy  W arszaw ie, i w d 21 
G rudnia (2 Stycznia) 1867/8 r. o godz. 12 f  
południe na  targu  Sewerynów w W arszaw '? 
praw nie zajęte  ruchom ości, jako  to: książk1 
buchaltery jne, kałam arze, p udełka  różne Z 
zabawkami, album y fotografji, p iórniki dre; 
wniane, pap ier listowy, tudzież ruchomości 
sosnowe, jesionow e, machoniowe, brzozo*** 
dębowe, to jes t: stoły, komody, fotele, sofą* 
k rzes ła  i t  p. różne przedm iota, przez publi­
czną licytację sprzedane zostaną.

./. Kurman Komornik.

Prawnie zajęte ruchomość1 
przez publiczną licytację *

N. D. 7727.
sprzedane będą 
Warszawie, t. j .: meble jesionowe, sosnowe* 
machoniowe, bilard palisandrowy, d o r o ż k ą ,  
i t. p. na targach: w dniu 19 (31) Grudo'* 
r. b. o godzinie 8 z rana za Żelazną Bram** 
o godzinie 12 w południe na Starem  Mieści?* 
o godzinie 1-ej z po łu in ia  pod Lwem; w d"5° 
22 Grudnia (3 Stycznia) 1867/8 r. o godzi"[e 
10 rano pod Trzema Krzyżami i w d. 3 flpl 
Stycznia 1868 r. o godzinie 11 rano na N°' 
wfm Mieście.

Aleksander Nowicki, Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E.
(N. D. 7713)

Ciągnienie OMigacyj I Emissyi Cesarsko-Rossyjskiej 
pożyczki Premiowej z głównemi wygranemi

Ilsr. 200000 , 75000, 40000, 25000, 10000 i t  d.
odbgdzie się w dniu 2 (14) Stycznia 1868 r.

Obligacje tej pożyczki sprzedaje Kantor W ekslu H. W AW ELBERGA w War­
szawie pod Kr. 955 przy placu Bankowym egzystujący, a to po cenach i pod wa­
runkami dla Publiczności jak najdogodniejszemi.

Wiadomość o głównych wygranych otrzymuje powyższy Kantor na drodz0 
telegraficznej i udziela takową zaraz po ciągnieniu.

Żądania osób z prowincji załatwiają się odwrotną pocztą z wielka dokł‘ul' 
nością.    ( 1 8 8 8 2 1 ^ *

N. D 7286. N. D. 7489.

' 1
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O .V E H E 'M G T .A A A T t

NEW-YORIL- yl R M O N T
S S I S .
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HEHTOCKV
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O R £ C O

M ASZYNY DO SZYCIA
p o le c a  t a k ż e  j a k o

P o d a ru n ek  na Boże N arodzenie i Nowy Rok, 
n a jw ięk szy  Z ak ład  europejsk i m a s z y n  
do s z y c i a .

M. ISOLLIAM W WIEDNIU
31 R othen thurm strasse  31.

Ilustrowany cennik gratis i franco.
3 —17858

W
RESTAURACJA

l i
Nowo otw orzona R estau rac ja  w obszern i?

i ozdobnym lokalu  z oddzielnem i 6-ma g1ab1'
d o'netam i, poleca się  łaskaw ym  gościom, 1 . 

borem  potraw  i win oryginalnych, zapeW "'4 
iż wszelkim  wymaganiom je s t  w s*/8 «

Sale na  wesela i 0h' 4

N . D. 7665. Protestow any w r l t s e l  na 
ta la ró w  2 1 0  z procentam i na Barona G u ­
s t a  n  a  I . n g ł  i l a a r d t n  w  G o l o n  n i e  
w G ubernji P łockiej, je s t  ta n io  do  
s p r s t d a i i l K ,  przez

Compagnie fratęaise w Berlinie.
2 -1 8 7 7 6

potraw
j%c '
zadosyć uczynić. _____   . -
oddzielnie są  urządzone. ® f e s t» I s i s » lD  
m iasto zak ład  przyjm uje.
5—18861 J e a n *

N. D. 7661. K onstantem u Siwczyó 
s k r a d z i o n e  zostały  R E W K B ^ * ' r.

. .  . złotych, przez
rstro k o ń 3 k ą  z H orzenic wystawiony, u‘ {,  
z dnia 23 Czerwca 1866 r. p rzez  Haseffl® 
ga wystawiony, k tó re  to weksle KonS‘fl 
Siwczyński za nieważne uznaje.,

14. P iJw ea y ńsSiS*

mianowicie: jeden  z dnia 29 Grudnia l 8®— 
na jedenaście  tysięcy

przy O kręgu Naukowym  W arszaw skim . —  Z a pozwoleniem  Cenzury.

N. D. 7728.
Do dzisiejszego Numeru Dzienni** 

szawskiego, dołącza się
C H E M I I  I i  J ¥ A 8 l © *  

roślin , drzew  i k rzew ów  owocowj
Z ZAKŁADU OGRODNICZEGO

BRACI HOSBR
n a  r o k  1 8 6 8 , ..

 dla p renum eratorów  na prowincją
P O D A T K U .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


